
( T - , * 8 9 . Wt> Lwuwie, Niedz:ela oma 18, Grudnia 1881. R o k  X X .
W ychou^ codztz.jni* o godzinis 3. p c  

połud* * g wyjątki&n Hiedzfal * fhi 
świątecznych.

Ł rzedpl»tó i^ynosi:
OTCOWr kwartalnie . . . 53 « ,

niaaięeznie 53 ,
Z  p w M & ą  poe*t®v

■dedęwnie . I • 3 :s4r« — »
w pańaiwie emfcjaokiBł . . 6 , — .
do Ptei Hsoiay'niemieckiej |
, Jwsoli . . . (
, Jelgja > &i jarji . < f o  • atr
■ Włoch, Tiu-oji i kaios-w Nadda. | *i" oni 

Jerbii . . . . . .
JiMBgr pojedyacty kcAztĄjje 1 0  cnt.

rrctoupiat> l  • fto n e a la  przyjm ują:
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 

. Halicki w pałacu W. Ulanieokiok. Oroszenia 
a 'je -żu przyjmuj o wyłącznie dla ,Gai. Naród.* 
e, icja pana Adama, Bne Clćment, 4 Paric, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Togler) nr. 10 
J .lfisohgaBse. A. Oppelik Stadt, Btnbenbaatei 2. 
M. Duke*. L Biemer un 18 Bndolf Mocze, 
Seilersi ;te Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
certr. eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
zeij 12., n Kambnrga pp. Haasenstein et Togler. 
Bajchmau ert ̂ readler, w Warszawie Senatorska 22, 
W. Aokliństi w Krakowie.

OGŁOSZENIA _ przyjmują cię za opłatą 6 oni od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem

PZ. w fabryce ,,llladeiłMe“  20  et. od wiersza.

N a  G w ia z d k ę !
W' ■” >1 f.j«'  z mu y’ ą u arsźó 

da < ci. n d tyfnłeui:
W Spofmr - '^  ;r«ku i » 3 0 — 31

prei: J[tii-,n.,°rfc,cw eta.
J,J ł;<i Ina u “ yra v-y we Lr owie uL 

.Uty-: cvaka 1. 8 ze gotówką 
1 j;b. z .‘. lami 2 zł. 80 ot.

kil caui 1 zł. HO ot 
,.?■ Przy odbiorze dziesięciu e<rzemp_i ly 

■Ara i ato*v. 4846 .  6

iń t  m m  umili'

o h i t i s k o  -  r o s y j s k i e j

Edmunda F. Rzedła
mm Luotoie, p'"C M ^jacfri, l .10.

zbioru m-jowego:
•A ’11o >̂ną. Nr. l. zt,

<fcrócno»g < irne „ 2. ,
1 60 
8 -

, k ii  majowy

■ uurt de Łon- 
1H 

Ptlreż
Jt«rzwaK«w;

z. ®aiPr‘ 0 rł.

3.
A

5
6 .

7.
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- Sabała Si _:botg oarr 
łUSjOWy, w orygintilnyoh .ińeltich 
skrsyneeik* h i ołowiu opakowana, 

tąou bez pakowani .  , „ j  gramów, 
czyli l*U fonta wied. 3 br 60 ot. 
.;yde “ki herbMfche */, W p ił .  1.20 

* „ i nap. ber. .  1.60
Aauiuwienia a prowincji wyzeł 

aią edwgótjw uDczta 4010 7 —?
’ Opakowanie n ie  li  y  cii.

I

Wnej1 fln i

iftaii

!!! SA P O D A R U N K I Ś W IĄ T  R O ŻE G O  N AR O D ZE N IA  !!!
poi ci

1 e w M a g c iz y n  N o w o ś c i-* *  
a l e r t  #*|» A  <B H A l k r t k

w e  L w o w i e  n i. H o l l e k h  I. 6 .
Wiel i  i wybór towarów galanteryjnych

8 bront“  niłclu, dra>wa i  skóry 
; !. ' jakoto:

H itmy ao DStącla i palaafa « l  I  4 «  J IzŁ
i now Jakot * j pr-ybąiainl da paleai. o4 8  50do20  .ł.

uionetki i tytonierkl od 85 ct. di -  z 
Nesesery dumskie t męzk < e muzylz i iei m  2 rt. do 8o . i
Albumy w róiuyrh fi>rmata<h z mury<ą . be od zl 80 do * f zł.
T i biurze buło we. i inne jedwabne ze *ł»ni< wre] f-ih-l >d 60 ct,

28 zł oraz bardzo wielki wybór iieh lanych
j S S j ^ N o w o S c i  d la  p a d  1 i iiip ó b  : .........
i Cemiki, wycełam ni łątlanii fa  co! “

2M a. O w i  a z . d k ^  !

Karola Langa
we LwjdwIl Halicka 1. 6.

poleci
Ifajnlększ/ wybór najnuwuyclk

1 0 T  Z a b a w e k ,  d l a  d z i e c i
buadegj wiełn

O ie r  to w a rzy sk ic h  dla młodeie&y t dorosłych, jakotek 
i wszelkich pretdmiołóp do. ubieranie, d lewka, raeząo za 

doberew/ 1 rżttelną ucłegą.

E k o n o m  ją'
zło wiek rzetelny i pracowity, pi *• 

tyczny w goapod&ritwie relnem, w 
chowie inw eraria, ckromnych wyua 

gań, po zokeje pocaiy. 
Wiadomoid w biurze wywia-lo w- 

je m  J o z e f a  B l r k h g o  we Lwo-

2 z ł.

H a n d e l  iW IOHAł/i D1AIB TA wuLwowie
r e ećL na d r i ę t n  3<>4rgi JfurodibBla

garnitury złitooe % 80 szt^k rozmaltyeb fig r, pl-knie rzeibio e i 
nutur.lni  ̂ malowane do wielkośoi 11, 1J, 16, 21 oentimet. 

Cena ta  garnitur 10 21, 20 , 48  zł.
«= =  Stajenki pięknej roDoty do figurek irpifjj 

ni li  eentim 18 złr  ̂ do fignrik na 13 centim. 26 złr.

IV i
4 b ;

■ m  m .3 .
_J*V ń  A l  BtmwOjsb, 

jb»l do nabjcia tjlWa w łuLdlu
J STACHIEWICZa

we LJO i, pl. JWarJneki,
4i*&i Dgjwieoiw hotelu Gud̂ r̂ a; 8—̂

O K r < » m i t e  BlrHt)'. ponieoione przez
p l t l k l  O hdtd-Aą fzh ryk^  » e b l i  Ot»dd«*rif4s  B ro*  
Utsro « t  C ssip . b  psw niio z -rd z w a r j  u i»*d(o«cl 
sUlfowokiefo Boska, oaokwlaiy takowy i opowo- 
C * w a t j .af t i  * » » k n  ^eio. »  w oz^ otk ie  o  b r * j » i o  
s a p o o j .  ■ • os ffó ln io  aa w oayzta iek  w y otsw zeh  
odznacz ae i t o t r s  maedal-si m rbto holazne p o -

oprwda^ po «eaio eawartoj cz^sei t»* 
bryeipoj waytoici. Peloeasi w  ko«U przyjęto on*

(L iika op w  priybliifnia jak ryosaek.)
40K) o*tuk ioiatnyefc tóiok dla doroolyek (pra 
Siilwit >piaari cohetj *»d, ba ki idego pokoju) 
po kłJeo ala laolrh eonach .isbył ck. ztluk* p 
Pl «ir. (dowsirjtza cena lt itr. 60 ct ) Na ta»o 
Wiesiu w>oyłana pejedynose • ataki jak ritufo a> 
pat wij wyitarety zawsze w  Oftes»planie* sie- 
aosoiiajrk ** aproadnio* na'łe»łanie» fotówki* 
V* Maickinen-Lager, we

Wi*d«łł«, Luridstrasst Kriegltrgatse. 
m.iAł^lui. u  j u  i 1 «i“ 5 O  ‘•‘•'no 

k> '•‘ty »c, ołCow w  > «• u p i r U n  ■ iCłr- z prcytem cą Irwil dc roskie- 
r w a . —  i • wieli lento od drewtonjok.
i m -  -^8

L  H o l> iu iŁ O w e  
kobierce

Najtrwalw. do r ,.«łsnia nu podło- 
r l »•« przyynująoe (urm, elegan-
c iiiEta] do :poBdeazkad prywa-
tnyob,' jukóteł dU lokuló1 » w 
rowych, Skłud ,r “*erji pokojowych 
kutnera, i— su , sssłsnek 
wi i umywatnio m a te rjl po- 
h ąfO W reh  f  ‘ŵ rtwmaltwtyeb 
deeeu. _cŁ 29 ;3 S— ‘2

T ,  O . P b  . . f l u j n ’.  N a o h f.
(A. Betob1-)  W  e<*rA

ł . - - t - j * ł » « w q » > d « ł n  ,1 l .

Oonięsieme o likwidacji.
kład w  Ah|tll, popadł ozy 
itaealDóde, P**Iixzył mi ja

agazyn Au bon Marchś!
v ^  L w o w ie , p r z y  p lz t n  l la r j t ,  i k l s

vie-» vis cok rni p. J. MBlldm

Największy wybór zabawek!
L u lk i  ubrane w jedwabie, z n   delikatuemi głowami blekotowymi, ro
wczystkioh kosijumach nzrudowyeb, uade eilefiuokie od 1 zł. do 6 zł. 50 
ot., jHdące fi«ury do nakręcania od 1 zł. i .ryi i], ekwipało, s*rwiiy pori 
łanowo, sk.izyuki * nr. ęd ami, utptłne nrźądzer.k knehe ne, kuchnie do 
gotowania z naczynku ą z fd  c - ktor * klawikordy stalow knbmy z o- 
brazkami do ter iwia Ja, .;«zt %  
wnice, ozaka, liouie dreimtasb, 
carskie, mcm ri« krę Je iwn
paswiakacb, mlniotwo, bndc tioi ro itp. w c  ln ie  6 0  c i .  t w yitej.

Pfrdarkl na'fiw1az^fc^ 1 ^ ó .jy  Boki
Toki y z drzewa oliwnego, i brenzu, ssóry, sz ła, albumy, franonckie bo 
gatelki galanteryjne, bii ‘  je, perinuiy, dr- >akłe n* renery do kzyoia, obi I- 
skie troki, tetri do pi »nia, towary alabastrowo m i y  lani- ty irdąi. 
kałotki- k»A*ra* na ko»«t nr >Ł jiód>t«w%l .M.ii rf ucy, nii^eeZai na kHî y 

wizytowe. ar**..;. j»Mj"pudJSie(2 M'<lo ]gret,ruapkjw4<ił<MbMtpr
N e jn o w c z e  lir a  r at k f , k o łn i e r z e ,  m a n a ce ty , tu dziel tys ące 
r o z  m a lty e li a r t y k u łó w  rzetelnago i dotiorowego ..waru i

p o ’ u a jfa ń z z jr< «h  c e n a c h -  a  jjg ■ g
Utrzyuiująo film na»se w Bulaptszcie, Karhbadiie, Ciepli m -h i wo Lwo- 
wf zaopatrujące się wto*i.ry naszogo handlu hartownego we Wiedniu, 
ktur, prcijga znowu towar;- z pii-rwiizorzędnych i najrzetelniejszych firm, 
znajdujemy się w nilłem położeniu nie*’ co podaw ó naszym zanownym 
odbiorcom awar na; nwszy i ul jgastowuiejszy leer, z powoda zbytu tako
wego w plęoiu handlaob — wykluczamy i/sz iką z nami konkurencję oo 
do ceny. Z powalaniem

k j s t u  p k f  d  I l l e s .
Tow* •, któryby aie iiw podobał, będzie najctętn;ej napowrAt przyję

ty, lub-Wymieniany

Skład fabryezay towarów gałantbiyjnyeh,
W i } 6  L l U M c h ,  "  b Z i e n S o l ”

N a jw ięk szy  s k ła d  album ów  i  w a ch larzów  w e  W ied n iu .
Trwał ’ wyrobiono a lb n m y  ćw ia r tk o w e  (ni 203 obrazków) zł. 4, 

zł 6, 10—60 zł.
J e ilw .zb n e  ra rh 1 », z e  od 2—20 zł Waohla  ’ z* a p*ór od 4 zŁ 

to 03 zt. Wń oni i rze  k 0 r on ko  w o od 30 zł.—160 zł. 
P o w a b u ti n o w o a tk t  na Gwiazdkę, ubrania — Portmonetki z ozzr- 

nego ju  btu ,  trwała zrobione ż dowolnemi zameczkami w lite
rach 1 zł. 80 ot.

Lamskii n lu s z o w e  p o r t m o n e t k i  ele^-.oko wykonane z dowolne-
ir.i literam" 2 zł.

Kompletne garnitury s to ło w e  p is a r s k iJ  od 16 zł. i wyiej.
JK asetkl z 60 .arl : papiera listowego 1 50 kopertami i z do w _ mym 

ko arowym drukiem li •* iłów 76 ct.
K a s e t k i  z 6“  kjut. ] p. listowego angiel, old ftyle -paper i najelegant- 

szemi iUioy.i ni 2 zł.
Sprzed a t po stałych oenach fabryo nj ob podanych na każdej sztuce, j 
Zamówienia z prowin-ji za zaliczeń, m.
Coby się nic podobało będzie wymieuiom najohęt- ej 
i na iąda ie — katalogów o porząd^ub taójói i i 'trtyknłów

kotylioni wych j ależy żądań apecjalnie. 876*. 1—4

ynek l. 6. 326 3 - 6

A t

i vi»

2 zł.
\

Zaproszenie do prenumeraty
n a

pismo oatyryczno-polłtyczne

„SZGZUTEK“
Prenumerata oałoroczna wynosi 10 zł. 

łroczn 5 zł, ćwi firoczna zł. 2.60. 
Adres: Bedakcj Szozutka*, Lwów 

uL Halitka, I P  . 1—8

B ó l  z ę b ó w
k ^ i j ,  B i j d i U l iw u y  •* 
• nklerM trwaU i Mtyoh* 
iiiut slWny aarytkl t 

jatwotJ w  tyek wypadkach, gdy 
ta lich lasy *{• hkutfcwja trodek.(LIT O IIr“

I. . - - u ełf — W. Lwwrt* 1 >P’« I  P. XIko1 aa aa. 1 I tryl agt« J. Z ' '
ń - r

. ZifiriUip.

S j u i s l i a j  c i e  i  z d u i u t e w a j e l e l
Z pewmj masy końkui-stwej Upadłe; iabrjki gyrobói. żi zrebra britauia, przy 

.ety skład olbrzym , j a  być niibj wart t c ,  staonn: wsi sprzedany. %* nadesłaniem 
na'eiytości lab: za zaliczeniem B złr. 69 ot., otrzyma ;aid; ' ty «erwis stołowy ze 
srebra britauia, skład :any nią * 61 sztuk (który da] ,i n* jirzersb' io złr. koszto 
wało.) przyczem za biab-tc utnćouw gwarann się irzez 5 lat, a to -

W  3  g o d z i i ^ b O h
itriymuje każr1- osoba — moim za-, 

kła nie >>» ’ ie wynalezione o.k. 
uprin doki wszy star irzewyż* ;*te 

i tbyłe sz ucrnt

tudzież reperaą i przorob.euii aie- 
użytecmych szczęk. Usl uteczm mie 
pod gwarancją -za ttwwdić i  - ufy  ̂

tecznesć. 8815 a—tt 
TiflUn IKIe^jj! I , Adlergasae, 1. 

4 i , "ranz-Josefr Qus' X.
D . H E -I Z L .

T y l k o  u

f ls l s Sachs,
wt ftcawti, I., Lichtauteg 1.

Ną] lenne sajtaśno 
•bawla lis  sętesym , 
kobiet i dzieei, robione e- 
'aganęjLó i trwale w na]- 
obfr-’ sy ^borze sawzze
w r ; ii emskie aztyfle-

  tj oóiL .e na podwójnych
K^Joazwacb pd i tO et. wyitej, męskie 
"t/flety nzi p i  ijnyoh podeszwach od 

4 . wyió}: sinego rodsajn bnty dla
"  yzn jad i panienek, niemniej obu

wia do cboda w jesieni i simie se skóry, 
pilini i meltenn po zdumiewająco tanim 
.juach. Ilr "trowsne oenniki sponeseniam 
do ' tri miary gratis i franco.

5leee-_ - s prowincji uskuteczniają 
dę ryohło, ooby się niopodobało będue 

fĄM iane 8785 4—T
“  ład, obawia v H a n s  B actas,, 

08 WiedutM, Licktenateg t.

I

e» T s

Ma^i zyi „Aa boa M archó“

WOSKOWE (nie parafinowe) 
v róinrth  kolorach:

-» psorksoh pdl k 1. po ISO i 7'fl istdlr 
p o le c a  J a k  r s j t a u i e j

FaDryka świec wośkowych
FRYDERYKA SCHuBUTHA i Syna

we LWOWIE. 8937 3—8

3 i ozow z, ąngnii kiemi klingami, 
8 lajlep .zj u widelców ! zrebra 
# lltfeb łyiak ze treblr britania.

róg z placu Marjackisgo, naprseci onUerni p. J. Mftllera, we Lwowie. 
a a jw ię k J w y  w y b ó i t o w s r ó w  s ł iM w y e h i

MąckL jedwabne dśzkie po złr. 1, 1.26, 2.40.
,  u atkowsne po ct. 90 i złr. 1.

„ s jedwabne pi s  ̂ 130, 2.
a ,  Irowia Crep. po iłr. 1.40 1.60.
„ „ do trrozów -uodzzyte pUzc* u po złr. 2.40.
» w z iedwabaym puc m po złr. 8.
s a prawdziwe wvłr' ,ue białe i kolorowe po zh. 1.86, SAO, 8.
a P ,  Meritjo, flanelowe albo jedwabne po złr AO, 8.

i W j. kal ;- po u 85, złr. i , 1.60, 2.
... K ą łw lę k iś y  'ryn ó jr  ę n o i e k  n a  izy | ę  [ t  z. Czcbenez] 
•ćtyzto-'ed •aone w rbtmąityth Wielkościach 1 nainowwych dezeniacb po 

złr. I, 160, S. » 6 
a . w najlepszym gatunku po złr. 2A0, 8, 3.50.

BLa.pezki - pafózochy . izkie po ct. SO,, 40, 60, 60, 70, 80, 90 i zł. 1, 
Damskie chustki włóczkowe strzyłone w r izmaitycn kolorach i wielko- 

fiefseb po sfr. 1^5, 8.80, 6.
Bąkawk-ki iuklesółtadla pań i pw ■ pe c  iO, 40, 60, 60, 70, SO i zł. I.

. Oi ■ / .  - p i6t włóoAowe po t 15, 20, 25. 4178 S—?
Naj ięksiy wybór towarów z bronzo, drzewa, tzkła i ze zkńry. 
j 1 ary na prowincji odzyl odwrotną poozta, oi' iadc tjąc tara- 

zem, ii i wracamy 1  I E H I A D Z E  
la to- ar. któreby .ię nie podobały. K f a m k r k j  '&  I1IÓ8.

i . j P  
S w

. i  2(X S
na okpiszoAwia, publiknję

-020 
ui- *

--talki sskłz* w Ai .III 
CbwBewą rs*«*s‘L -< . . lutjl al jak*
Hi> si IkMrt dla pznstwo *n-Łr--łv—  —  r«-

l a n n ,  4 sa- m  JzkąkłlwieL r a h  
m i  • llit; » nairyekl./, poolewił— .
bd* ■ . nos wictal Jktzd ta. -W, s płazią’ U- Lia- .••trmaoaj mj.

' -«se poiaisit|K8 Stomil* titsriw M -
Bt pajuM st»fca»tiruia fc ŵaAhfr śo FT. tfi/ttlAl* 
i ÓW, kieby ■ oferty, M  ruetfUłfi
«edjUfrUt Jak ilsri M p M  AretT ueohojeli 
TiSii«r«h»fc ‘i '■'> . ' * - , •’ v

i^SRSssrs&aw*1 ’ *-»»rz6tz- ktlUzlz, *—-J ■ J«*aąJ

britania.
6; litach łyiak ze trebr britania,

12 n* |ie *ycl yiflf k d iwy ze srebl urltauia,
1 oi ik« obool y.; *e :rebr* britania,
1 .  ai Ct ,  .  .
2 eleganckie lichtarz” ztołrwe,
6 litych kubłów do juj,
8 pyszne tacki na cukier,
1 . tko do herbaty najlepszej jakości,
1 pyszna cuvrowniczlw lab pieprzniczka,
6 i '.tok ryżeczek do jaj ze srebra britania.

W dowod te niniejsze moj s ogłoś 3- :e ntii poleg 
niektór. zJysiąck pn zii kjwel : . mówi ń, otr.jmanyoh po upływie kilkunastu lat 
o wybornej dobra ii kupionych u mnie towarów, przyci im "obowiązuję się, g4yby się 
towar niepodobał tako53 bez przerzkody napo rót przyjąć Wszyttkie przez inni 
firmy ogłaszane sztućce 1 bezwartości- em -11 Udo an e Kto zatem życzy zobi 
posiadać dobry towar, niechaj kię uda z zamówieniem di jedyi ogo składu:

L .  }T'lkea, B a ta o ia -d ilh e r - Faurika- F  m ^t- D epot, 
we Wiednie, Tl. FlndrnAhlgiiiee, nr 16

Wleimoiay panij Przei .4 .L.s îąoami zakupiłem u pana garni-ur towaru ze 
irebra britania, i i: _x s nijgo bardzo zadowolony, upraszam o pońowną przesyłko 

Klein Bcbclken (Biedmiogród) z poważaniem
S z y m o n  F e r n a n g e l ,  ewang. pleban.

“  h w łu ; Pani* N*l .1 1 S p it in l  *w lu > , sanićwlM1'  «*tr  krłtaala » t n v a i  a  i
t »U «  • aieh fiardso sadaweł^nj. OgUsiNi pan bet praeiaiy, Łt w tra alt a*a asBakabatwa. 
rcTMiiJ n i pan in«wa a a H ^ ^ fec  Uwar^.

S tn ryT f J  hm k f ę a ie r  L a p tru h . .
rajięa 4*roru e. h..n«Jvyi»*ogp *pda kawtejfjnego, w P, Gra*.

Dali*j pDiładam  diiQłit*jDnA i dodatkow e ówleuia od  p a n ó w : Y ii
m kr hr, p i f y  D aaa y  S t łb ia g  K o lt  h a F r t r d  Want«chnttt o. k. ad-
lankt podatkow y w Jatnn^z; H^jętan JSteetter w Trydepoio. D b ie la ,^ , fc. .pocatmi- 
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L W Ó W  i  17. grudnia.
(Artykuł w Noteoje Wremia o sprawie polakiej. 

—  Ostatnie bdatorje i stosunki w obu Izbach Ba
dy państwa. — Kary za występki przeciw ustawie 
o zarazie bydlęcej. —  Opust podatkowy przy nie
szczęśliwych wypadkach.)

Nowo je  Wremia od czasu do czasu dotyka 
sprawy polskiej. Robi to jak się zdaje w chwi
lach złego humoru. Bierze wtedy za pretekst 
jakikolwiek drobny fakcik, niemający żadnej do
niosłości, i na tle jego wypisuje niestworzone 
rzeczy stylem karczemnym, a logiką burłacką. 
Zdać sprawę z takiego artykułu jest zwykle zu- 
pełnem niepodobieństwem , bo niema możności 
zorjentować się w tym chaosie przeróżnycl nie
dorzeczności, jakie w takim razie dziennik ten 
wypisuje, a z bezdennego jego nieuctwa nic po
zytywnego wydobyć nie można. Dość np. przy
toczyć, jeden fakt, aby dać wyobrażenie o idjo- 
tyzmie redakcji panslawistycznego organu. Od
bywały się wybory w cesarstwie Niemieckiem, a 
pisma nasze przemawiały gorliwie za rozbudze
niem agitacji wybowzej w Prusach Zachodnich, 
„w cela tudokumentowania polskości tej pro
wincji*. Wyrażenie to porwał dziennik moskie
wski i począł miotać pociski na Polaków za ich 
wrzekome zaborcze tendencje, skoro odważają 
się' twierdzić, ie Prusy Zachodnie to ziemia pol
ska. „Słyszana bo też rieez — pisało wtedy 
Nowoje Wremia — aby Frankfurt, Moguncja, 
KohmL. b y łf  ziecilę polską*. Nie znając ani hl- 
storji, ani geografii, nie wiedział Moskal o tern, 
co są Prasy Zachodnie i gdzie one leżą.

Jedną jednak wybitną i zarazem wspólną 
cechę mają te wszystkie artykuły pisma mo
skiewskiego, a jest nią wściekła nienawiść do 
wszystkiego co polskie, i to nienawiść tak na
miętna, że równej jej nie można nawet znaleźć w 
arogancko żydowskich wyrobach prasy niemie
ckiej. Ogni binia ha u ‘ma veneno, powiada 
włoskie przysłowie. Każdy wąż ma swój szcze
gólny jad, ale jad ten, jaki tryska i  eluknbracji 
moskiewskiego pisma, jest tego rodzaju, że z nim 
nawet zaznajomić czytelników naszych nie mo 
żemy. Usiłowaliśmy już kilka razy przetłóma- 
czyć artykuły tego pisma i okazało się to nie
podobieństwo. Nasz język niema tak karcze
mnych zwrotów, tak płaskich i brutalnych me
tafor, aby oddać należycie to co się wylęgać 
może w mózgu mongolskim. A ponieważ cała 
właśnie siła tych artykułów polega w owych 
zwrotach i metaforach, więc w przekładzie, sko- 
roby one uwydatnione nie zostały, pozostałaby 
tylko brudna i cuchnąca woda moskiewskiej sty
listyki, bez tych płazów, które jej treść sta
nowią.

To też i dzisiaj, mając przed sobą artyknł 
Nowego Wrtmieni, nie wiemy właściwie co z 
nim zrobić wypada. Przedewszystkiem nie mo
żemy dójść, o co głównie idtie moskiewskiemu 
pismu. Żaczyna ono od tego, źe się oburza na 
Dzień. Poznański za to, ii  śmiał zarzucić Za
mojskiemu i Ostrowskiemu, iż przez wzięcie u* 
działa w komisji do ukrócenia pijaństwa, nie za- 
markowali odrębności królestwa Polskiego. Ale 
wnet porzuca ten temat i poczyna miotać się na 
Polaków za to, iż żywią przekonanie, że Moskwa 
stoi nad brzegiem przepaśei. Z tego tematu prze
skakuje do innego i oborzą się, że żądają poli
tycznej autonomii, ale przy tej sposobności iry
tuje się tern, że carat służy dla Polaków za te
ren do zbytn wyrobów ich przemysłu, i w końcu 
ni z tego ni z owego wywodzi domysł, ie Pola
cy chcą z Moskwy zrobić tarczę przeciw niebez
piecznemu dla nich niemieckiemn „Drang nach 
Osten." Do tego przedstawmy sobie, ie  wszyst
kie te pointę saillants burłackiej logiki są połą
czone z sobą najkarczemniejszą, jaką tylko m<>_ 
ina sobie wyobrazić, stylistyką, a będziemy mieli 
kompletne pojęcie o artykule pisma moskiew
skiego.

Ale jeżeli cały artyknł jest chaosem non
sensów, zlepionych jadem nienawiści, to za to 
końcowy jego ustęp jest jasnym aż do cynizmu. 
Qto-jego brzmienie:

„Naszem zdaniem zjawienie się poznańskie
go programu (a trzeba wiedzieć, że w całym ar
tykule nie ma mowy o żadnym poznańskim pro
gramie, a tylko na początku jest wzmianka o 
zarzucie zrobionym przez Dzień. Poznański) po
winno nas radością przejąć, bo teraz Polska musi 
albo zostać moskiewską albo niemiecką (zkąd 
ten wniosekj absosutnie nie rozumiemy). Środko
wej drogi nie ma. Moskwę drogo juz kosztnją 
osznkaństwa polskie. Wzmacniać moskiewski e- 
lement w naszych zachodnich guberniach powin
niśmy teraz nietylko zapomoeą urzędników. Dbać 
o Polaków wcale nie potrzebujemy. Oni sami na
uczyli nas rozumu. Groźne dla nich niegdyś wy
rażenie: Point de revirie»I powinniśmy teraz do 
siebie zastosować...u

I na końcu kilka kropek, mających być widać 
pisemnem wyobrażeniem tego ostatniego szcze
knięcia, na które moskiewski brytan nie znalazł 
wyrązn w swoim karczemnym słowniku.

Powód, dla którego centraliści Izby panów 
otrzymali większość w sprawie szkolnego pro
jektu Lienbachera, już się wyjaśnia. Bząd nie

poparł go, mimo że hr. Taaffe i minister o- 
światy br. Conrad byli obecni podczas rozprawy. 
Minister oświaty milczał, a hr. Taaffe, będący 
członkiem Izby panów, osunął się od głosowa 
nia. Skutkiem tego frakcja metternichowska 
głosowała za wnioskiem centralistycznym, a na 
wet uczynił to jeden z mianowanych ostatnim 
razem członków Izby, br. Fluck. Gdy obok tej 
neutralności rządu zważymy, że parowie, będący 
w stosunkach z dworem, i jenerałowie za wnio
skiem centralistycznym głosowali, więc łatwy 
ztąd domysł, że partja, której wybitnym przed
stawicielem jest nowy klnb centrum Izby po
słów, niema miru w sferze najwyższej. Klnb 
ten osiadł na lodzie; powodem jego utworzenia 
było przecie to, że należąc do klnbn hohenwar- 
towskiego, zwolennicy jego nie mogli wpływu 
swego nigdzie wywierać samodzielnie — ani 
wobec rządn, ani wobec reszty prawicy. I przy
jęcie projektu Lienbacherowskiego przez Izbę 
panów, a głównie zaangażowanie się rządu za 
tym prefektem, stawił jako waiunek popierania 
rządu, mimo że jawnie tego nie wypowiadał.

Na każdy sposób okazuje się, że nie prawi 
ca, ale Taaffe ma przewagę w Izbie panów — 
i parlamentaryzm przędlitawski ciągle jeszcze 
jest tylko na papierze. Długo to już potrwać 
nie może, inaczej wszystko się rozluzuje. Pra 
wica Izby panów bardzo mądrze postąpiła, że 
przez ks. Schwarzenberga wniosła o imienne gło
sowanie, — nie uchroniło to jej od klęski, ale 
wykazało na kogo liczyć może. Nowy członek 
hr. Belcredi, okazał ąlę przytem jako znakomity 
mówca i oraz mąż stanu.

Ow wynik głosowania Izby panów doszedł 
do wiadomości Izby posłów już na samym pra
wie końcu rozprawy nad wnioskiem Herbsta w 
sprawie Lftnderbanku. Skutkiem tego, a głównie 
skutkiem obojętności rządn dla wniosku Lieuba- 
chera, część posłów z klubu centrum (Dipauli, 
Oberndorfer, Zallinger) wyszła; a gdy ministro
wie nie głosowali, i tosamo nie głosowali br. 
Gadel-Launoy jako były, a br! Gudenan jako u- 
rzędujący dotąd ferwaltungsrat Lftnderbanku, a 
dalej 5 czy 6 Czechów było nieobecnych 
(chor/y lub urlopowani), i nie było też kilku 
?olaków, Dali ityńców i południowców (z powo
dów wiadomych i niewiadomych) — I ogółem 34 
U prawicy, a tylko 10 z lewicy (o ile naprędce 
zliczyć można) brakowało, więc cudem jeszcze 
prawie stało się, że lewica choćby o jeden głos 
większości nie otrzymała, i bodaj mocą przepisu 
regulaminowego z wnioskiem swo‘m upadła.

Wybuchła radość niezmierna w Izraela se- 
micko-teutońskim, o jeden włos co tylko nie o- 
trzymał gabinet najcięższego wotum nienfności, 
— snać nigdy nie spodziewała się zwycięztwa, 
ani nawet takiego półzwycięztwa; i dlatego już 
w mowie Neuwirtha całą swoją żółć wylała prze
ciw gabinetowi, kategorycznie oraz zapewniając 
prawicę, że przeciw niej wniosek Herbsta wca
le nie jest wymierzony.

Półurzędowa Stara Preste, zbijając wywody 
Neuwirtha przysięga, że „jeśli ten poseł choćby 
tylko o chwilowym tryumfie mówić może, za
wdzięczać ma to tylko drastycznie dokumentują 
cej się niezdolności prawicy.* Śmieszny atak! 
Prawica swoje co do krasomowstwa spełniła nie
zrównaną ze względu na przedmiot mową p. Gro
cholskiego, która takie wywarła wrażenie, że 
p. Nenwirth namiętnie rzucając się na rząd, cią
gle o tę mowę zahaczał, od jej ataków się za
słaniał, — latał z nią jak szcznpak z ościeniem 
w skrzelach. Na to co Nenwirth gadał, jeżeli 
zdaniem organa półurzędowego należało odpo
wiedzieć, mógł to tylko uczynić który z mini
strów. I było błędem taktycznym, że p. Duna
jewski tuż z początku zabrał głos, gdy miał do 
czynienia ze złośliwą, ale dość przedmiotową 
mową Herbsta. Gabinet sądził zapewne, że dy
skusja wnet się skończy ; nie wiedział zapewne, 
bo może i nie wypytywał się, że prawica po
zwoli centralistom do woli się wygadać. Spra
wozdawca hr. Clam-Martinic nie jest dostatecz
nie oswojony z polem, na które sprawę przeniósł 
p. Nenwirth; ale odpowiedział, ie pod pra
wnym względem rząd nu przewinił, co nawet 
centraliści przyznali, a reszta nie należy do in
gerencji parlamentu.

Na prawicy niesmak ogromny. Wniosek 
Herbsta uznała za atak na gabinet i na siebie — 
a nie dopilnowała głosowania. Wedłng osta
tnich telegramów, między posłami p o ls k im i  i 
c z e s k im i panuje niezadowolnienie z komi
tetu wykonawczego, że licho prowadzi kampanię 
parlamentarną; zdaje się ztąd, że wina spada na 
klub hoheuwartowski i lienbacherowski. Czesi 
też coraz bardziej oburzają się na Taaffego, — 
i słychać, że dopiero za dwa miesiące zbierze 
się — odroczona wczoraj — Izba posłów, aby 
tymczasem wyklarował się wewnętrzny stosunek 
prawicy, tudzież stosunek jej do Taaffego. Hr. 
Taaffe zaraz po głosowania w Izbie posłów u- 
dał się do cesarza.

Mowa Nenwirtha prześcigała w namiętności 
wszystko może, co dotąd słyszano w Izbie po
słów. Głnpio — nie znamy na to innego wyra
zu — tylko zrobił, że zbyt jawnie odsłonił po
budki wniosku Herbsta i swojej perory. Powie
dział : „Chcieliśmy wystąpić jako oskarżyciele 
rządu, Izbę zamienić w sędziego śledczego a wy
rok oddać pod werdykt opinii publiczną] Mamy 
tylko poszlaki, bo gdybyśmy dowody mieli, to- 
byśmy gabinet przed trybunał stanu pozwali.*

Więc bez dowodów, tylko mocą poszlaków — w 
sposób potępionyprzez teorję prawa karnego — 
miano gabinet oddii, nie pod sąd parlamentu lab 
trybunału stanu, ale z pogwałceniem konstytucji 
i parlamentaryzmu, sposobem rewolucyjnym, we
zwać ulicę na ławę., przysięgłych. A dalej wo
łał: „Chcemy się obronić od zarzutn, jakobyśmy 
byli adwokatami Rotszylda, i pragnęli zemsty na 
Lftnderbanku, że grapa Rotszyldowtika miliony 
przegrana na giełdzie." W Izbie nikt tego za
rzutu nie podniósł — i p. Nenwirth jawnie zdra
dził tajemnicę, która prywatnie była każdemu — 
wiadomą. Nikt nie uderzył, a nożyce się przecie 
ozwały!

Komitet wykonawczy prawicy Izby panów 
przybrał sobie szóstego członka, z powodu po
mnożenia się członków stronnictwa; je3t nim ks. 
Windischgratz. Autonomiczni członkowie Izby 
panów przyrzekli Czechom, że będą siedzieli we 
Wiednia aż do samych świąt, byle ustawa o 
wszechnicy czeskiej przyszła na stół Izby pa
nów.

W przeciągu pierwszych trzech kwartałów 
istnienia nowej ustawy o zarazie bydlęcej i tłu
mienia chorób zwierzęcych, zgłeszono dotychczas 
do trybunałów sądowych 5.326 sądowo-kamych 
doniesień ż powoda występków przeciw tej usta
wie. Z tej liczby przypada 2032 wyłącznie na 
obwód wyższego sądu wiedeńskiego. Jasną 
jest rzeczą, ie  po największej części rozchodzi 
się o bagatelne przekroczenia, i że niemożliwa, 
aby trybunały (którym pomienione ustawy na
dają kompetencję rozstrzygania w tych wypad
kach) mogły uporać się z taką masą zażaleń; 
jak niemniej łatwem jest do pojęcia, że ze wzglę
du na oddalenie stron i świadków od siedziby 
sądu, istnieje niezmierna trudność dla szybkiego 
załatwiania sporów. Rząd, rozważywszy te oko
liczności, przedłożył Izbie posłów projekt 
ustawy, mocą której w przyszłości do rozstrzy
gania podobnych spraw nie będą już powołane 
trybunały (sądy krajowe i obwodowe), ale sądy 
powiatowe. Mianowicie § 1. przedłożenia rządo
wego postanawia, że śledztwo i wyrokowanie o 
występkach przeoiw postanowieniom co do zapo
bieżenia i tłumienia zaraźliwych chorób zwie
rzęcych i zarazy bydlęcej, przysłużą sądom powiato
wym w tym razie, jeśli prokurator państwowy 
wniesie o oddanie sprawy sądowi powiatowemu. 
W skutek tego złagodzono także wymiar kary 
w podobnych wypadkach. Albowiem wedle § 2. 
przy występkach oddanych pod jurysdykcję są
dów powiatowych mają być zastosowane przepi 
sy ustawy karnej „o przekroczeniach", i wyrok 
nie może opiewać na karę większą aniżeli sze
ściomiesięczny areszt lub grzywnę pieuiężną po
wyżej 500 złr. Dla cięższych występków pozo 
stają jako maksymum kary trzy lata więzienia.

Onegdaj rozdano posłom Rady państwa 
przedłożenie rządowe, zawierające projekt usta
wy o dozwolenia opustu podatku gruntowego w 
razie nieszczęśliwych wypadków. Według tego
Srojektu prawo żądania opustu zyskuje się wte- 

y, gdy przynajmniej czwarta część plonu pe
wnego kawałka grantowego zniszczoną zostanie 
w skutek gradu, zalewu wód, lub szkody ognio
wej. Podobnież co do lasów, zachodzi prawo żą
dania opustu, skoro opodatkowany przedmiot 
przynajmniej w czwartej części zostanie zni 
szczonym; tutaj do szkody ogniowej zaliczają się 
także umyślne wypalania lasów, nakazane konie
cznością zabezpieczenia lasów od szerzenia się 
owadów, niszczących lasy.

Tam, gdzie odbywają się żniwa dwa razy 
do rokn, w razach szkody pierwszy zbiór ocenia 
się jako dwie trzecie, drugi jako jedna trzecia 
całego rocznego plonu. Jeżeli jednak zniszczony 
ziemiopłód jest tego rodzaju, że nie potrzebuje 
powtórnej uprawy, wtedy uważa się go jako 
plon roczny. Opust podatkowy nie zachodzi w 
razach zniszczenia zebranego już plonu, złożone
go na polu lub w przechowaniu.

Wysokość opustu stosuje się do rozmiarów 
doznanej szkody, a to wedłng następujących sto
pni: 1) przy zniszczenia czwartej części aż do 
połowy plonu opuszcza się 25 prc. podatku ro
cznego, 2) przy zniszczenia od połowy aż do 
trzech czwartych, opuszcza się 50 prc. podatku 
rocznego, 3) przy zniszczeniu trzech czwartych 
opuszcza się 75 pr., a wreszcie 4) przy zniszcze
nia całego plonn opuszcza się oały podatek z od 
nośnej parceli. W razie dozwolenia opustu zo
stanie podatek odpisany, a na przypadek, gdyby 
został już uiszczony, będzie zarachowany na przy
szłą należytość, lab na wyraźne żądanie zwró
cony.

Korespondencje „Gaz Nar.“

Kraków d . 16. grndnia.
(E) Wczoraj nareszcie przystąpiła Rada miej

ska do uchwalenia nowego etatu dla magistratu. 
Referat cały przedkładał sam prezydent, jako e- 
laborat swój prezydjalny, który wpierw musiał 
przeprowadzić przez obie połączone sekcje skar
bową i ekonomiczną. Pod względem finansowym

główną cechę tego nowego projektu reorganiza 
cji stanowi z jednej strony oszczędność czyli nie- 
przekroczenie dotychczasowego budżetu, z dra 
giej podwyższenie płac oddzielnych funkcjonarjn 
szów. Pierwszy wygląd był nakazany ubóstwem 
gminy krakowskiej, która w ostatnich lataeh 
przez wzniesienie tyln budowli ponieść musiała 
wydatki po nad możność swoją, za drugim zaś 
przemawiały etyczne i służbowe wymagania, dą 
żące do zabezpieczenia i nstalenia losu urzędni 
ków magistratualnych, do zapewnienia im stano 
wiska niezawisłego i zabezpieczenia godności n 
rzędn.

Każdy z tych względów był koniecznym 
nieodzownym, a jednak jak trudno je razem s 
sobą pogodzić. Nowy projekt rozwiązać mógł tru 
dność tylko przez zwinięcie niektórych posad, 
nie licujących z wymaganiami czasu, z potrzeba 
mi zarządn a przeto i z charakterem nowej or
ganizacji, a następnie przez śc.ągnienie i trafne 
rozmieszczenie agend pomiędzy odpowiednie siły 
magistratu. ■

Zniesiono między inuemi posady referenda
rzy, które ustanowiono nie dla istotnej potrze 
by, lecz dla osób bądź promowanych gwoli ich 
.zdolności, bądź jako panis bene merentium. Zwi
nięto ttż posadę sekretarka prezydjalnego, bo 
jak się wyraził dr- Weigąl — prezydent niema 
żadnych tajemnic do powierzani* specjalnemu se
kretarzowi, a gdyby potrzeba nakazy w.-.U za
chować coś w dyskrecji, to ją p(,trafi zatrzymać 
przy sobie. Ze zaś sekretarz prezydjalny był za
razem sekretarzem Rady miejskiej, obowiązany* 
do prowadzenia protokołu jej obrad, przeto ta 
czynność powierzaną teraz będzie kolejm> np. co 
kwartał każdemu z sekretarzy sekcyjnych.

Liczba dyetarjuszy jeśli się nie zmniejszy, to 
zajdzie zmiana w składzie ich personalnym. Za
miast wysłużonych lub schorzałych urzędników, 
którzy po prostu fizycznie nie mogli pódołać pra
cy, a którym po paru latach służby musiano da
wać zaopatrzenia i dary z łaski, uwzględniani 
teraz będą młodzi prawnicy lab z wyższych kur
sów: akademicy, z którycjh jak jedni praktykują 
po biurach adwokackich i notarjalnych, tak dru
dzy praktykować będą niogli w magistracie i 
za< ainiać się mniejszą płacą niż dotychczaso
wi dyurniści, a zarazem utworzą zastęp, z któ
rego wybrać można będzie z czasem przyszłych 
urzędników gminy. Dla spadłych z etatu dotych 
czasowych dyurnistów gmina, kraj i państwo ob 
myśleć powinny sposoby zabezpieczenia ich sta 
rości, ale to pewna, że na powyższej zmianie 
zyska jak budżet miasta, tak też samo załatwią 
nie spraw, przy których dotychczas w sterze 
dyurnistów nie było często komu wystylizować 
paru wierszy poprawnie.

Przez cały czas dyskusji i uchwalania no 
wego planu, prezydent p. Weigel ustąpił miejsca 
przewodniczącego wice - prezydentowi p Mucz- 
kowskiemU, który kierował obradami umiejętnie 
i przedmiotowo, a sam prezydent z trybuny jako 
referent całego wniosku, bronił go najpierw w 
dłuższem ogóluem przemówienia, a następnie w 
poszczególnych pozy jach wyczerpująco i wy
trwale. Dzięki więc temu obrady toczono ze 
spokojem, powagą i sumiennością, należącą się 
tej sprawie. Obrady te przeciągnęły się do póź
nej godziny i zakończyć się na tern posiedzenia 
jaz nie mogły; odroczono je więc do soboty, i 
wówczas też nastąpi nominacja nowych radców.

Szewcy, parasolniey, grzebieniarze i inni tu
tejsi rękodzielnicy, wnieśli do Rady miejskiej 
petycję o zniesienie jarmarków krakowskich, na 
których — powiedzmy otwarcie — zamiejscowi, 
a naibardzięj zagraniczni handlarze, przywożąc 
lichy a tani towar, nie mała wyrsąURiją krzvw- 
dę tak miejscowym rękodzielnikom, jak kupują
cej publiczności. O sprawie tej będziemy mogli 
nieco obszerniej pomówić przy najbliższej spo
sobności, a zapewne najrychlej z powodu przy
szłych obrad nad nią w Radzie miejskiej

O zakończonych właśnie teraz posiedzeniach 
walnego zebrania krakowskiego Towarzystwa 
roluiczego nie wiel * mam na razie do powiedze
nia. Na uwagę zasługiwać muszą najpierw wnio
sek p. Przecława Sławińskiego o konieczności 
głębszego sięgania władzy centralnej Towarzy
stwa w nieprzystępne dziś dla niej warstwy lu
dności rolniczej, tndzież interpelacja p. Seelinga 
i towarzyszy: t) w kwestji poruszanej ustawicz
nie w Wiednia co do dowozu tamże mięsa i 2) 
o założenie filii w Krakowie przyszłego banka 
krajowego. Przy czem interpelant radził, aby 
istniejące Towarzystwo zamieniło się w Radę 
kultury krajowej.

Ta ostatnia sprawa nie po raz pierwszy zja
wia się na porządku dziennym spraw naszych 
ekonomicznych i była przed paru laty przedmio
tem wyczerpujących artykułów w Gazecie Naro
dowej , gdzie za podstawę artykułów brano 
stndjnm nad takąż instytucją w Czechach.
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Warszawa d, 12. grudnia.
Prasa moskiewska statecznie się zajmuje 

kwestją tak zwanego „primirpaj* Polaków z 
Moskalami, a właściwie mówiąc, jak dziś, z rzą
dem moskiewskim. Przed dwoma coś tygodniami 
wystąpiła w tej kwestii, o czem wam swego cza
su donosiłem, .roszcząc sobie do nas pre
tensje za lekceważenie głosów w tym względzie 
prasy moskiewskiej i odpowiadając na ten zarzut

sama, jakoby słowami naszemi że: „od prasy od 
społeczeństwa primirenie nie zależy* a więc., 
mówić z prasą i społeczeństwem pozbawionej 
samodzielności ruchów nie warto! Dziś występu^ 
znowu Nowoje Wremia z powoda artykułu dru
kowanego przez jakiegoś niby Polaka w Rumkim 
Mirzec gdzie ów Polak powiada, że może nastą
pić primirenie między Polakami a rządem mos 
kiewskim, jeśli ten ostatni wróci Polakom wy
dartą autonomię i poszanuje interesy ludności 
polskiej o tyle, o ile ona jest reprezentowaną 
na Litwie i Rnsi. Mówiąc nawiasem, wygląda to 
na to samo, co przed kilka dniami Wypowiadał 
korespondent warszawski Dzień. Pozn.

Nowoje Wr emia robi nad wspomnianym ar
tykułem liczne uwagi, których treść da się za
wrzeć w kilku słowach następujących:

Kwestja polska po 63 roku została fakty 
cznie pogrzebaną (sic) za pośrednictwem szeregu 
dobroczynnych (?!) refom zaprowadzonych wów
czas w „Priwiślańskiem krajtt“ (t). Polacy sta
rali się ją rozdmuchać nanowo i krótko przed 
ostatnią moskiewsko-turecką wojną, w listach pi
sywanych z emigracji a adresowanych na ręce 
Gradowskiego i etc., czemu stanowczo sprzeci
wiał się kraj (kiedy?) Skutkiem podobnej agi
tacji (!) emigracji, dziennikarstwo poczęło tę 
rzecz .obgadywać, Polacy mało odpowiadali, bo 
im cenzura nie pozwala (nieprzypuszczamy aby 
Nowoje Wremia żałowało tego1, aż n&kóniec w 
ostfttńich chwilach zabrali głos i coś prawią o 
autonomii, nfni iż im będzie dana, z potjodu te
go ie do podflbnego kroku zmuszonym jostanie 
rząd przez rozwijającą się coraz w Mojkie re
wolucję 1

Mowa o autonomii wygląda tak, powiada 
dalej Nowoje Wremia jak by Polacy zamyślali o 
takim śtosunku do Moskwy, jaki łączył i  Polską 
kiedyś Litwę, to jest' „o mało* nfe c.drngiej 
Unii Lubelskiej (!) Pojmujemy, powiada Nowoje 
Wremia, że sobie Polacy tego mogą 
powodu obawy ze strony Niemców, ma 
dzieję, że naszemi (moeldewskiemi) palca 
wyciągać kasztany z żaru i ie znana 
(.nic) moskiewska da się. wyzyskiwać!

Pyszne jest to Nowoje Wrem{a^ kiedjr potrą
cając o wspomnienia literatury sfwórzo przez 
Murawiewa i jego psiarnię pisarskó-gadzinową, 
mówi o prawości moskiewskiej i polrku intry
dze 1 Pyszne .1 wtedy, kiedy powiada że pragnie
my Unii z obawy przed Niemcami ! Nowoje Wre
mia i wszystkie niedojrzałe politycznie umysły 
moskiewskie, w gaście pana Suworioa e tutti 
guanti, niepojmują, że unia Polski z Moskwą by
łaby dobrodziejstwem nie dla pierwszej ale' dla o- 
statniej, ona jedna bowiem zdołałaby ni pniu 
starej, zgangreńowanej, azjatycko-moskiewskiej 
cywilizacji, zaszczepić nie powierzchownie ale 
głęboko, płonkę cywilizacji zachodniej; oni jedna 
zdołałaby zbawić Słowiańszczyznę, pchnąwszy ją 
na tory nowego cywilizacyjnego życia i ^dostar
czywszy młodych sił pracującej dla lepszej przy
szłości Europie, którą ciężkie moskiewskiego ca
ratu cielsko, po dzień dzisiejszy odpycha w dal 
niewiadomą.

Ale takich rzeczy nie jest zdolny ani pan 
Suworin pojąć, ani pan Katkow, posiadający w 
sobie wszystkie niopowabne instynkt* Iwana 
Groźnego i

Ze względu teź na to, jeśli mówię o wspo
mnianym artykule Nowego Wremia, to wcale nie 
dlatego aby go zwalczać, bo trudno jMt loicznie 
rozum >wać z ludźmi n:epotraflącymi Ieicznie 
myśleć, skutkiem rozwiniętej' w nich namiętności 
pożerania i niedojrzałości polityczne: — al« wapo - 
minam f mówię dlatego, aby zwrócić waszą uwa
gę na pewien ferment, istniejący w umysłach 
moskiewskiej publiczności intelektualniejszej, i 
więcej pąjęeiami zbliżonej do Zachodu, w danym 
kiernnkn, to jest w kierunku konieczności zro
bienia porachunku i dokonania likwidacji pomię
dzy nami a moskiewskim raądem.

Dodać tu jeszcze mnsimy, ie Nowgje Wre
mia obiecuje dalszy ciąg swych rozumowań i. , 
zapatrywań ad hoc, mówiąc nawiasem, oklepa
nych.

Wszystkie te głosy za „primireniem" prasy 
moskiewskiej jakoś niebardzo oddziaływają na 
sfery rządowe tak w Petersburga jak u nas. 
Cenzura jak nas trapiła tak trapi. Oto teraz 
skonfiskowała odczyt pani Konopnickiej, znanej 
utalentowanej poetki, który ta ostatnia miała 
mieć w sali ratuszowej na korzyść Tow. Dobro
czynności. Odczyt zajmował się „poezją ludo
wą"!... Czerna cenzura go skonfiskowała? Któż 
to raczy wiedzieć? Ktoś dowcipny powiedział, 
iż dla tego, że prelegentka odznacza się bujnym 
wzrostem i wspaniałą postawą 1 Wszystko jest 
podobne u cenzury 1

Z innej strony, władze moskiewskie,, które 
od początku zachowywały się w sposób wahają
cy odnośnie do wiadomej wam z przeszłych li
stów sprawy ks. Wyrzykowskiego i Jana Fran
kowskiego, jakoś umilkły, ostatniego faktycznie 
za kancją 800 rs. wypuściły, a nadto ustami sę
dziego Sztengera podobno mn oświaćfczyfy, ze 
kodeks poprostn nie posiada artykułu tąkiego, 
któryby karał za dopomożeate koiuuś do wzięcia 
ślubu. Czy to usposobienie będzie dłngbtrwa* 
łem, czy tylko póty się pociągnie, pón pa. Ma- 
sołow i Bntuuiew nie opuszczą Rzymu zaczerni 
w ręku, zaiste nie wiemy 1

W każdym razie przyznać trzeba, ie fakt
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Szkic powieściowy na tW hltterycznem 
Napisał

WŁADYSŁAW K. ZIELIŃSKI.

(Ciąg dalszy.)

m
W.niewielkiej odległości od miejskiej bramy, 

wanei Krakowską, za mostem nuconym przez 
iegti fosę, zapełnioną róinewi ńieczysto- 
cianu* idąc ku Krakowskiemu przedmieściu po- 
zawszy od wałów miejskich, na prawo rozdą- 
;ały się posiadłości szpitala św. Ducha, ogrody, 
arę dómków i mała kapliczka wzniesiona przez 
Uchańskiego, ekonoma szpitala św. Ducha. Na 
*wo zaś, naprzeciwko bran y Krakowskiej, tnż 
a rogu placu zwanego „Korcę" wznosił się dom 
iOkainy, piętrowy, murowany, o szczytowym 
a^hu, zdobny w różne blanki, gzymsy i inne 
zdóby. — Dom ten tworzący róg Korców i 
krakowskiego przedmieścia, poprzednio należał 
La, szpitala św. Ducha teraz zaś był własnością 
ialwiaów, którzy tu swój . zbór z pałacu Tę- 
zynskiego przenieśli. — Do tego domn zwa- 
ego przez Ind kapliczką przypierał drugi dom

również murowany, piętrowy, wąziuchny, ł skro
mny swą powierzchownością i tylko na froncie 
jego błyszczał piękny obraz św. Florjana. — 
Dom ten zwany „Pod Florjanem" również do 
niedawna, jak i poprzedni, należał do szpitala 
św. Ducha i wznosił się tuz naprzeciw kościoła 
św. Duskiego, który od strony miasta otoczony 
ogrodami, wysokostrzelistemi i rozłożystemi so- 
korami, z dra giej zaś strony, od przedmieścia 
wysokiemi murami porzniętemi w blanki i strzel
nice, przedstawiał się jak mała forteczka. — Mi
nąwszy kościół, do którego wejście prowadziło 
po pod wysoką wieżą, wchodziło się po pod- 
nisko sklepioną bramą, w wązką uliczkę, Cią- 
gnącą się wzdłuż murów szpitala św. Ducha. — 
Mury te, zdobne u umyta w blanki, zakoń
czone kamieunemi szyszkami i misk&ronami, po
rznięte były dożyć nfeMgularsle oknami osa- 
dsonemi w kamiąanych uszkach i licznemi strzel
nicami na kosza i flankonety. — Tuż obok owej 
nisko sklepionej bramy, którą celem ntrndnienia 
przystępu do bmńay szpitalnej, zamykano w razie 
potrzeby żelazną kraciasta, broną, silnemi łańcu
chami i ciężkiemi dębowemł wiersejami gęsto na- 
bjtemi żelazem; w murze szpitalnym znajdowała 
się drug& brama również silnie obwarowana i 
prowadząca do wnętrza zabudowań szpitalnych. 
Potężne skarpy wznoszące się po obydwóch stro
nach bramy szpitalną], tworzyły przed nią ro
dzaj przedbraoua, które w razie najazdu nie
przyjacielskiego, mogło być zapełnione zasie
kami, kamieniami, tworząc tym sposobem zawał 
nie tak łatwy do usunięcia pod gradem poci
sków różnorodnych sypiących się z murów szpi- 
talaych ! a nad bramy św. Paskuj, t  obokaię

wznoszącej. — Dosyć obszerny dziedziniec roz
ciągający się tuż za kościołem, okalały z trzech 
stron gmachy szpitalne, mieszkacie proboszcza , 
służby szpitalnej kościelnej, ekonoma szpital- 
nejro, dalej sAjnie i inne budynki gospodarskie. 
W  Stronie zaś północne] tego obszernego czwo
roboku, w przerwie, będącej między gmachem 
szpitalnym * innemi zabudowaniami, w marze 
mieściła się mała furtka, również warowna i 
prowadząca do ogrodów szpitalnych, a zarazem 
i na obok będący cmentarz św* Duski. — Ogrody 
i cmentarz ciągnęły się daleko od wałów miej
skich począwszy, aż prawie na sam dół spa- 
dzistości góry nad brzeg Czechówki, małej rze
czułki toczącej 8we wody pomiędzy łozami i 
wikliną. — Po za kościołem i szpitalem św. 
Ducha, miasto prawie się już kończyło, i tylko 
gdzieniegdzie z pośród ogrodów widniały dworki 
i domki mieszczan. — Ulica prowadząca pośród 
ogrodów od bramy Krakowskiej wzdłuż Kra
kowskiego przedmieścia ku kaplicy św. Krzyża, 
położonej daleko w polu za miastem, była bło
tnista, pełna zakrętów i różnych nierówności; 
tylko część jej będąca bliżej- miasta a mianowi
cie w pobliżu kościoła św. Ducha, jako tako 
przebyć było można szczęśliwie i bez narażenia 
się na szwank, nietylko w czasie wieczornego 
zmroku ale takie wśród jasnej księżycowej nocy 

Włóczyli się tu wprawdzie różni łotrzyko* 
wie, lecz że między bramą krakowską a bramą 
św. Dncha częste krążyły ronty, prowadzone 
przez hntmana lab jego zastępcę, przeto nie by
ło obawy, aby spokojnych spóźnionych przecho
dniów niepokoili,

Odawaaiano właśnie aa wieiy ratusaowąj

m

wieczorną godzinę i wartownicy zbrojni w cięż
kie halabardy, obwoływali Ochrypłym głosem po 
ulicach miasta zwykłe ostrzeżenie: „Ostrożnie z 
ogniem gospodarze 1“ — gdy Klonowicz szybkim 
krokiem minąwszy bramę Krakowską dążył przez 
most zwodzony ku szpitalowi św. Dncha.

Przybywszy do bramy szpitalnej, Klonowicz 
njął za żelazny młotek, misternie wykoty, a u 
farty się zwieszający i silnie nim zapnkał. 
Wkrótce rozwarła się ciężka forta w bramie o- 
sadzona I Klonowicz wszedł na dziedziniec, po
grążony w grubej nocnej pomroce, a prowadzo
ny przez furtjana, minął kuchnię szpitalną i 
skręcił na prawo ku budynkowi przypierającemu 
do kościoła św. Dncha, w  którym znajdowało się 
mieszkanie proboszcza i ekonoma szpitalnego, 
Imci pana Lichańsklego.

Imci pan Stanisław Lichański zajmował na 
piętrze dwie dnie laby, z których wchodziło się 
do obszernej sali mieszczącej się nad bramą św. 
Duską. — Okna mieszkania wychodziły na dzie
dziniec szpitalny, a zaopatrzone szybkami osa- 
dzonemi w ołów, dostatecznie oświetlały ostro- 
łukowo sklepione izby ; ściahy pokryte były sta- 
remi spłowiałemi już makatami, a nadto ozdo
bione były paru obrazami w grńbyoh1 dębowych 
ramach. — Obrazy te przedstawiały św. Stani
sława, patrona Lichańskiego i św. Michała ar- 
ehanioła, patrona miasta; na innych zaś poczer
niałych ze starości, zarysowywały się postacią 
sędziwych matron i mężów strojnych w delje 
futrem podbite. Byli to zapewne przodkowie Li
chańskiego, którzy, jak wiadomo, byli mężni i 
wcale do stann mieszczańskiego nie należeli. — 
W pierwszą] labie, do któraś wszedł Klonowias,

przed dniym kominem, gdzia płonął żywy ogień, 
w obs ternem poręczowea krześle, obitem kor
dy banem, siedział w myślach pogrążony Licha ń- 
ski. — Nad kominem, na daleko wystającej ka
pie stał duży brcmzowy zegar, . i r  go-
dżiny według dawniejszego podziało, i za upły
wem każdej godziny wygrywający kuranty. Ze
gar ten nadzwyczaj kunsztowny, pokazywał go
dziny, lnnacje, pory rokn i dnie, bndził nietylko 
zajęcie w odwiedzających Lichańskiego, Ieóz nad
to i zazdrość, że oni tak przedziwnego dzieła 
sztuki posiadać nie mogU. !

W izbie, w której ten zegar się znajdował, 
stały piękne rzeźbione, Olbrzymie gdańskie sza
fy, misternie bronzami ozdobiony kantoreię dni 
stół dębowy pokryty kobiercem tureckim i oko
lony kilkoma krzesłami, t których ńh jednem 
siedział Lichański; po pod ścianami zaś mieściło 
się kilka ław pokrytych kilimkiem. W izbie są* 
siedniej, do której prowadziły drzwi naprzeciw 
komina będące, zasłanej kilimkami, we wnępe zai 
ściennej, za kotarami z grnbąj jedwabnej nątaril 
stało łoże pokryte łosiową czy też bąwtfy skórą 

H grabą włosieuną derką. Tuż ęfeok łoś* pomie. 
szczouy był klęoznik ąębowy, oięiki i ,piękną 
ozdobiony rzeźbą, nad Uęeznikiem «  « '
duży, czarny krzyż z Chrystusem rzeźbień?® ,* 
kości słoniowej. I tntaj jak. W pierwszej ®bi» 
stały lawy gdańskie, skrzyni® l trafy.

(ó. d. n.)
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badynH* * Kierunku połudn.-wschat- .m tworzyło 
morze płomieni; -  ratunku jakimkolwiek mow; nie 
było giorftcp tok byłj okropne, że ledwie z łyeieju 
lpizie lnjdć mogli w pole, tal e nikt iy< 1 " le 
Bt_jiGłł. —  Otóż spłonęło do 75 budynków, a kilka- 
dziesią- familij tworzących pfel, głcw, ogoloconj 
z wi zeikiego mienia, pozostało w największej nę
dzy, zilk- gospodarzy przed katastrofą zamożni, dziś 
ta. żebrakami. -  .. .

J ĝraz ni drugi dzień z a w ija ł i? - JA-
tum-owy złożony. z jednego właściciela dóbr miej
scowego wikarego i czteiec -y-łośeia , pod prze
wodnictwem miejscowego proboszcza, starostwo za
twierdziwszy go, nozwoliłc sbio anie ikładek. Ce
lem pierwszym jest zapob‘e<i? Eeoiailiu i rozwló- 
częwo ęlę nieszczęśliwych, wstff datki, w natu
rze rozd^‘ ą Bię między .ty0"  Medr ifh , by módz ich 
pi-ze* zimę urzyma.-^ aćniądze składane będą jłó  
wnie użyte r.j, zaknpO0 m*terjałi;. bo Wcówego, aby 
dać możność nb&Łge ‘pobudowania się pogorzelcom

Niiastety, ani i cden b . u ^ k  nią bjJ a eknro- 
wa.nym, dlatego ońar fil ią£i e są niezbędne, w
przeciwnym razie. uednycu nie da się.urato
wać ód najstra^iMSzej nędzy, zwłaszcza. ż« 1 
dopie. o poaz<*Jf a Zarobek teraz ustał wsze"ki.

R? .jpowsita Rada powiatowa, jak słyszałem
już ięhwsdRa P lftsj1 zasiłeł pieniężny, komitet uda
je sî  także z prośbą d« Wydziału krajowego o 
zapomogę, który pewnie z większą kw.otą przyjdzie 
n]r cżę^liwjm w pomoc.

?onievai starostwo rzeszowskie obiecało wy
jednać pozwolenie zbieranie składek w całyi i i^aju, 
jesi. pmiijr nadzieja, £3 tym oie.dnym będzi , mo
żną dać pomoc skuteczną, wszys y r w który<0i ser 
cach miłość d l a l n d r / a  HtoćĆ dla, nieszczęśliwych 
nie wygasła,, niech spieszą z pomocą, która jest 
bardzo a l i :  dżo pptrzkfeną.

Nie dpis '.ię wani jzczegułów o pogorzeliSKU 
samem, przedsMwia ono widok okropny, a kto był 
śjiadidem wielkiego ogma, mołe s >bie wyobrazić, 
j'ak takeWe wygląd;., są tom tylko siady, że miej- 
sci to było zabudowane.

Szczęściem wielkiOm; że ogień powstał p^awto 
w częiić. dość rozległej Wsi, gdyż przy
pfzecl^n/r khrnukn wiatri, cała wieś byłaby pa 
dW onarą'tego straszliwego i ywiołn, a p ratnńkn 
pfify tak strfs.snjtfa Mohrze, gdzie prawie wszy 
stfkic budynki ą kłomą kryte mowy nie tyło.

Jest,to straszną t>'viką ‘ dla mi«sztańcó:w, jak 
tfżeba wszelką zachowywać bstroiność, a zali żałoby, 
gdy przyjdzie do odbudowania, przestrzegać prze
pisy policyjne, by budynki mieszkalne zaopatrywa
no w kominy gdyż obecnie Lyłkć dymre są lach/

W piątek gmania między 5 a fi widać 
było wie>ką łun5 pożarową w strinlr Gttogów-Ra 
niżów. :

— kotwmyja, 6 . grnaala. W- dńł«' »  gw w ia  
bf. f. wdfcędzte się tu konoert Otylii lAchierfelci 1 
sły2 re wtodobczeiisty Zygmunta 3 urghr *  j l̂e- 
dttia. W  praejkżdtsie' sw in r KJjowr do ódesaj  
ZLiteyma isi; w Loło: jl . Różnejism * wledeń*-kie, 
berlifli ‘ e, 'frankfurckie, lipskie; stb"garazkie ba- 
dsśreM Kjggbcsbie, ornpsz .dekle, petersburskie i 
wMmt oskie nadzwyczaj joehleKnie eię wyiażaje o 
p. -Bnsgetai W biastoei tych miewał k«« certa z 
wspWoteiatoL ipierwezurzędnyol artystów Cieszy 
nas niezmieram, iż p. Burger i do na°zego miast 
z$witot  ̂ Wder bo-atoa ptogramtt łe*alt»Ltcionió- 
sę póinisj. : . • ■ .

yr;:, J ZaiHaUBU M  śtffl.o ., a pudCy
w, W d^nif nodalnmy wozenj wUdom«.*A, sdttWą 
dŁ.siejsze dzi nniki wiedeńskie nzUpełniają mastę^ 

njąoe r iM cm fifrm it W  lą k a lł^ u ią  griinon Iłbor* 
zabrało eif -t  .łe'4wcąioraj wie,”sór ze 15C robotni, 
kći p .ewainie lakierników pili oni, śpiewali za, 
ESąne 1 leśni i wznosili podourzające toasty. Ko 
lUsai^aŁ ia..OŁtaą.»inu uwiad^miony o tern zśhrKub 
wysiał U {dnika K litas ,w d 2011 . wacb«»*p*»Sif: 
aby Zgronąadzenie rozwfąpą Radjisi, prfrpł^dfsB* 
na miejsca wezwał cgroLind^c iyćt, aby się rozę^ji 
ci Jeiinak ośziaac_yli, że vie odbywają żądnego 
zgromudzenia, cylko zebrał, się, prywatni* dla i - 
t^wv. Przyezło ĵo wymiany 5łó w, iąm.ss b uznał, 
ge ie jiożl zabbóńić pry.^atnefo zebr"nią, zakazał 
tylko ostro, i by nie „piewano i nie wznos 'O^o to
astów. W tej chwili powetał okropny hałas, a 
szczególnie jei_nego z a^-estnitów nie nuzna do 
w żaden spOsót uspokoić; ladlltz przybliży 811 “ 0 
niego i zapytał o nazwisko, otrzyma jednak odpo
wiedź : „Na dzisiaj nie natywum sł< Wcal<" W tej 
chwili zaczęto >”“ucać na riego kmiami, bwycono
i pl .moii P n® *»«nię. Cadliiz usiłował dPbyi tz| *d 
wy arto ją irn jednak i-pełnr ̂ no. Jest on eięi o 
ranąy ' r. tylną -zęść głowy i szronie., Pod*’*"" gdy 
ajenci tK^ńeg zareLwirowaó patrol, eksoedw»ci ucie
kli przez drzwi i okna, z wyjątkiem o»miu, Których 
aresztpwano. Oprócz jjeb aresztówano właściciela 
restaurac.”' Jtfakerta, i jedaego ,z kelnerów, notory1 
eznego socjalistę. Na tego ostatniego, który nieda
wno temu przybył z północnych Niemiec, pada po- 
dej zenle. że zajmował się agitacją socjalistyczną. 
Kfsdy yeden z ajentów z° lądał od VaVci Ła chustki 
dfl ob— inia ar som .rza, tenże odmówił.

Konstytucja W Japonii. Podczas gdy car 
mosgiews1: opiera : j dotąd uprawnionym żądaniom 
narodr1 i lego dą życia konstytucyjnego, mikade 
apoński s własnsj woP postanowił obdarzyć pod

danych swoich konstytneją, atórą ułoży zebranie 
narodowe. Cesarz japoński wydał jnż odnośny de
kret, w którym powiadamia kraj, iż, jak w r. 1875 
ustanowiony został senat a w r. 1878 departemen- 
towe i  prowincjonalne sejmy, tak w r. 1890 bę
dzie zwołane zgromadzenie narodowe, które wTaz 

rządem zajmie się wypracowaniem konstytucji. 
Termin zebrani; Bię tej konstytnanty japońskiej z 
tego powodu został tak późno ustanowiony, ażeby 
urzędnicy państwa mieli czas przysposobić lndność 
do życia konstytucyjnego. Organizacja i zakres 
władzy parlamentu japońskiego zostaną później o- 
znr, izpno Dekret ten podpis"! pierwszy minister 
mikadego, Sandjo, znany z misji swych do Europy.

—  Kr Bi smark a d n .ilt .z e . Z Berlina lóno- 
szą do Gaz. Koloń. że Bismar^ zajmuje ię teraz 
bardzo pilóie kwestją domokrążnych drnciarzy. W  
tyi cehi zaż^ ał minister handlu ód władz sprawo
zdania, o ile wspomnieni domokrążcy słowaecjr, 
a. czerbek czynią osiadłym rzemieślnikom 1 han
dlarzom.

-  Suta Świętopietrza. Księżna Galliera z do
mu margrabianka Brignole-Sale, które1 zmarły mąż 
opróuz innych legatów na cele dobroczynne, zapi-

10 milionów lirów; na wykończenie portu ge
nueńskiego, rozporządził:,, iż odtąd dwie trzecie 
części jej dochodów maia być corocznie obracane na 
świętopiotrzi
; —  Źródło cholery. Wiadomo, że w Jlekci,, ^- 
bok świętego czarnego kamienia jest w Kaabie 
świata studnia, która to jako źródło Hagary była 
czczona jeszcze przez Mahometan. Książęta Islamu 
utrzymują, tern stróżów, . a woda ta używaną jest 
zarówno jako pomoc w ekorobaon jak i  strasznych 
klęBkac Każdy z pielgrzymów których tysiące 
corocznie, przybywają do Mekk. zo wszystkich stro.i 
świata mabometańskiego, uważa za obowiązek wo
dy tej się nąpić, albo w piej się wykąpać. W  do
tknięcia jest ona niemiłą i sprawia Bkutki przeczy
szczające, a to wystarcza do uważania je j za cu
downą Niedawno jeden z konsulów angielskich wy 
staraw^ ty się z mozołem o butelkę tej wody, prze
słał ją  do Londynu gdzie rozbioru jej dokonał dr 
Eranklaud i znalazł w galonie 579 granów matery; 
stałych, — jest ona o wiele więcej zanieczyszczę 
ną, niż nąjbrndniejsza woda ścieków londyńskich, 
to iui wystarcza do zrozumienia, dlaczego święto 
ta woda jest źródłem cholery która to* często z 
Mekki rozchodzi się po wszystkich ziemia ;h mai 0- 
metoaskieb

—. P o licy  w Ameryce. De znakomitszych za
kładów njm.ejttyiłowych w Stanach ZjednoczonycŁ 
należy fabryka braci HenrjKa i Łarola Jareckich, 
wyrabiająca rozmaite przynależytości do kotłów, 
studzien wodnych i naftowych, jak klapy, tłoki, rn- 
T-y służące do łączenia oddzielnych częśc1 itp. Je- 
d :n z ostatnich uumefó\f S cienh , Amer podaje o- 
pis tej fabryki i je j oddzielny eh części, jako też 
ważniejszych jej wyrobów, w  których panowie Ja
reccy zaprowadzi)! różne ;rażne ulepszenia.

—  ’ KoSilU, który jak w Bwoim w.»sie aon li- 
u ś»y , tabir ńa ulicj w P^dże budowniczego Elia- 
ą_, umarł t y  /ięzjemu. "L:

6-75 z ł . ! —  Bób od 9* - -  do 14 50 zł. -  Kuku.- 
rudza Biura od 7-—  do 7-25 zł., nowa od 6*25 
do 6 50 zł. — Rzepak zimowy od 12 25 do 12 40 
zł., rzepak letni od 10*70 do U  —  zł — Lnianka
od 1 1 — do 1125 zł. - Nasienie Imune od 11*—
do l l */0  zł. N asien konypne od — -— dc —•—
zł —  Koniczyna od 48*50 do 58-— zł. Kmi
nek >d 22 - - do 28 zł. Anyż od — — do

zł. — ,4nyż płaski od 28 —  do 29 - zł.
Spił jtm  za 10 000 litrów procent:
Gotowy od 29 —  do -—  zł 
U p o s o b i e n i e :  Niezmienne. —  Hr^czka

od 7-75 do 8 ‘ — zł Bób długi od 10'—  do
10*60 zł. —  Żyto i nasienie lniane poszukiwane.

W \ l n t a ;  Marek — .--------  Rubel 1.25'/4 —
Napoleondor 9.40

Wiedeń, d. 5. grudnia. Na dzisiejszy targ do
wieziono wołów galicyjnkićh i bukowińskich 563, 
węgierskich .527, niemieckich 458, kontumacyj- 
nyoh zameldowai-o na śr«dę —  razem 2548 
sztuk wołów.

Płacono galic. 53 '/, do 56 i 57 '/, zł., Oso
bliwe 59 zh.

Węgierskie 50 do 58 59 i 60 złr.
Niemieckie 53 -- 58 i 59 zir.
Targ był mdły.

W  Am, otoicz & K . Schels.

I8181FPY M .  kF. I M

"^szybJkie .■elacje, nadchodzące z Petersbur
ga  przemawiają za ten* ’;e dwór carski i dy
plomatyczne “fery moskie: rskie postanowły so
bie skaptowa: noweg, austriackiego kaLderza 
I tak n. p. nada mu car wielką wstęgę ordern 
Aleksauc , Newskiego, a trzeba wiedzieć że or
der ten rzadko kiedy nadają cudzoziemcom. Do
tąd bowiem posiadali go jeno dwaj cudzoziemcy, 
arcyksiążę Albrecht i feldmarszałek Wrangel. 0- 
prócz tego nakazano podobno prasie zaniechać 
namiętnych przeciw Austrji wycieczek.

fiosrtonarstwo.i prz&nysi . handei.
V ’A' i t'r . ■'i yiy r'1'. ; i '* ’* I; ■ •'**•• • | :''* .

{jprawmuanie ka.owa ou  ̂ ar»,__emi p«czt- 
mistrzów, uooztękspedjentói- i poczto upeuytoróv
Galicji, Bukowiny l W kg. Kra towekiego z; mie
siąc- listopad 1881 r.
i i. ii y to l (T^fhnlf tyinion

UżkUiy . człodli ^ a.:. i  -080:38
Nożyczki n* ekryt* * weąale : 7.152*6.7 
Procenta 99a‘5C
Fnndu^z n zerwowy 1.979*—
Koszta administracji. 40 Ob
Z y k  z-rw 1880 .14*95
Zaległe procenta za rok 1880 230 40
Fundusz penśj^ny U -—
Zaliczka na fundusz peusyjny 
Zaliczka na koszta procesowe —
Gotówką z kś>hęnw Bstopąo 1881 -

Ifo.-. 
oaą i s  

18.912 80 
19J 3Ot

1.016‘B l

349-34

124*78
L57-84
50-85

P e t e r s b u r g  d. 5. grudnia. Onegdaj od
było się uroczyste otwarcie posiedzeń k uisji, u- 
twoi-zonĄ, lla ulepszenia we ,uętr;negc zari°du 
gubernij i powiatów. Przewoaniczącyn komisji 
jest rz r. t. Kochanów. W pracacL komisji bio 
rę udz.«ł se atoi owie, którzy odbywał? rewizje 

uoernii Koi.alewski Sams^yi Mordwinow i 
Foiowcew, dalej przedstawiciele mmisterjum spra^ 
wewnętrzuyęu, ministeijum finansów, ministerjum 
sprawiedliwości, ministerjum dróg i komunikacji, 
n jLuistoLjujn dóbr państwa, uinisterjum dworu i 
BsarsF*'ej kai lelarji: pp Qote*?ct= nż, Nikołajew, 

1 ;sch, Hueb' enett, Kułomzio, Waganow II. 
Afarkus. Skł id ekspertów miejscowych dot^J nie
wiadomy. Komisja zająć się ma też twestją wpro
wadzenia R :d  miejskich G.Hmy) i pow .„ow. cb 
(zieir two) w tych guberniach gdz,e te instan
cje jeszcze nie są wprowadzone.

□dług doniesienia Aowoje Wremia car pod
pisał wyrok, skazujący ks. Szerwaszydze na trzy 
itr więzienia w fortecy.

Namierzone z Nowym rokiem wprowauzeuie 
.-efGiińy „ądowej w guberniach tuchod.nich odło
żone zost ,ro do nieograniczone jo  cza ».

Dózhiowk jimnazjów, t.r miejsce Jot/ „hcza- 
Bowycb mundurów, otrzymają jak donos. Noteye 
Wremia, sza™ koszulki priep&saue skórranym 
paser

Przedwczoraj ndbyło się uroczyste posieaze 
me towarzystwa słowiańskiego, na którem

lw... Dostępowaniu .jhjrbM % 
jm i i2a. Prazyduj* y Beatu-

reg przestępstw, i ie  ci co podpisali ten akt,
0 ile zasiadają w Izbie, sami potwierdzili nie tylko 
swój podpis, ale 1 wzięa zupełną odpowiedzialność 
za ten akt na siebie. Nie można w tem znaleźć 
obrazy, iż się zarzuca przekroczenie ustawy temu, 
który się sam przyznaje, iż jest odpowiedzialnym 
sprawcą czynu, uznanego jako przekroczenie usta 
wy przez wyroki sądowe. Z tego powodu nie mo
gła większość komisji w słowacn ministra Prażaka 
nznać obrazy honoru. W dalszy rozbiór przedmiotu
1 kwestji wątpliwej co do zastosowania §. 58 re
gulaminu, komisja się nie wlaje i wnosi, aby jej 
sprawozdanie przyjąć do wiadomości.

Sprawozdawca mniejszości komisyjnej (cen- 
tralistów) Kopp wnosi dać naganę ministrowi 
Prażakowi. — Kronawetter oświadcza, że nie 
zachodzi tu obraza czci, tylko sarzut szynku, 
politycznie karygodnego — Rab! wywodzi, dla
czego jest za wnioskiem mniejszości komisyjnej.— 
Kopp polemizuje w końcu z Ki unawetterem; po- 
czem jeszcze zabiera głos sprawozdawca Ho 
heawart, i wniosek mniejszości komiryjnej 162 
głosami przeciw 113 odrzuconym zostaje. Przed 
głosowaniem posłowie bemaccy opuścili salę. — 
Następre posiedzenie jutro

Bukarjszt d. 6. gruduia. Prezydent mini
strów i minister spraw zewnętrznych doręczyli 
komisji adresowej wszystkie akta, dotyczące spra
wy Jnnajowej i stosunków Rumunii do Austrji.

Rzym d. 0. grudnia. Papież wyraził życzę 
nie, aby adres, który biskupi z powodu uroczy
stości kanonizacyjnej mają mu doręczyć, był zre 
dagewany w sposób jak najbardziej umiarkowa
ny, a to przez wzgiąd na trudności obecnej sy
tuacji. Papież odpowie także w tonie umiarko 
w&nya Doręczeń *> tego adresu mt nastąpić w
niedzielę.

Rzym d. 7. grudnia. Posiedzenie Izby po
słów, rozprawa nad etatem miuisterstwa spraw 
zagranicznych. Massari zapytuje względem przed
łożenia aktów w sprawie tunetańskiej i egip
skiej, i .ca rząd uczynił dla ochrony Włochów w 
Sfaksie, Peruwii i bili. Porusza podróż do W ę 
dn*'a, którą cały kraj z uniesieniem powitał, i 
pragnie, aby rząd rozprószył wątpliwości ct do 
ziszozenia się spodziewanych nastę.stw pomyśl
nych tej podróży. — Soinino uważa podróż do 
Wit inia za początek racjonalnych aliansów, ale 
podobno nie udało się Włochom rozwiać nieu
fności Enropy. Należy przeto bez skrupułów 
przystąpić do sojuszu Austrji i Niemiec jako po 
żytecznych sojuszników.

Minghetti podnosi ogromne polityc.-.nt zna
czenie podróży, która była konieczną dla wydo
bycia Włoch z niebezpiecznego odosobnieLia; 
konstatuje, će Austrja przesfc *łę goiewać i 
sprzyja Wiochom pp zajęciu Rzymn Spodziewt 
się, że we Wiednig jeżeli nie podpisywano tl i- 
kU+ów, to wspólność akcji ułożono. — Wszela
ko podróż do Wiednia nie może być celem je
dynym; celem ostatecznym są Niemcy. Na to po
trzeba czasu; lojalna, zręczn p lt-yka ; - mę 
tr?ua powinna rozp yć przesądy wzgiędem

Fociągi kolejuwe. 
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Baaeto 21.441-88 2 441*88
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l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . J  Cenv za 100 
kilogramów p  *ritns Lwów. We lłng jakości:

Pszeniu  czerwon? «d 10 60 dc 10*75 zł., Mała 
od 10 10 do 10 60 zł., Żółta od 1Ó 30 do 10-50 zł., je
sienna o d  ' do —  — zł. — 2/yio od 7*50 dc
7*75 zł., niwe od do — • — zł. —  .Jęczmień
browarowy od 6 75 do 7 -— zł., pastewny od "1 0
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>Kiumlń wypowiedzią-’ wiedką mówel 
Na nasadzie bezpośredniego rozporządzenia 

ministra skarbu, nć yakującą posadę dyrektora 
wydziału przemysłu i handli w Danku polskim, 
uanowąn; ’ został urzęduik zwiniętego wydziału 

’ o SDr,°w finansowych królestwa Po!«kiego p. Ko- 
kbszczyński

Wiedeń d. I. giudiua. (tryw.j Ferjo Rady 
PLńsł*»a rozpoczną się d 20. b. m. Hmolka już 
prawią całluem zdiów ale dopiero w piątek 
przwbeazii do Izby. N- wcznrajszem posiedze
niu klubu lewicy debatowano jiad tem, czy po
słowie bemaccj mają złożyć mandaty. Po długiej 
rozpi ie uchwalono, aby nie składali. (Nie 
złożyliby nau >t gdyby im klub złożyć nakazał; 
p r. — Posiedzenie izby panów d 12, bm.; 
na porządku dziennym drugie czytanie nstau o 
lodatk” doaowyn i o kolei i>ob dniej.

ie eń 6 grudnia. Vi Izbie posłów sprawo
zdawca hr. Hohenwart oświadcza, że Komisja 
g ówn j  mir*a tona oku, iż słowa mmistra Prażaka 
odnosiły się do podpisania Atu, który na mocy

W łoch; wewnętrz 
wnętrzną h ależy 
łości i bezpieczność 
jłowa Bisniarha s 
koić Europę, a 
r*yść przyn sie

“ 'aehii śOn d. 7. 6rudnia. Mesaż pi-ezy^jnta 
do Kongresu gratuluje narodowi v__iftgania się 
dobrobytu i przyjąć eLKieh stosunków z zUgrani- 
cą. Udział i pr tontaatuw Niemiec i Ff-ancji w 
stuletnim obchodzie w Yorktown wzmocnił przy- 
jiźń dla tych krajów. Należy wcmocn.ć e^rdeer 
na stosnnk. : Moskwą i wyrobić «chis,nę odwi- 
dwijącym laoskwę Amerykanom, mia iwio.e y 
dom, w.iliec Łtórych traktowania AmeryKa P ół
nocni energk «ie remonstrować powinna.

Kwestje Kanału Panamskiegc jest wielce 
ważną. Rząd usiłuje wprowadzić w życie traktat, 
w r. 1846 z Kolumbią zawarty. Rokowania sa 
przerwane z powodu, że Kolumbia wyparła się, 
pełnomocnictw swego reprezentanta. Kolumba 
zaproponował! mocarstwom europejskim udział 
w gwarantowaniu kanału Panamskiego, i tym 
sposobem postąpiła wbrew zobowiązań om Ame
ryki, ttóra sama jedna objęła gwarancję terry- 
torjainej całości Kolumbii i kanału Panamskiego
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Jutro, w<* czwartek dnii 8. grudnia.
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diamat w 5 aktach z francuskiego pp. Dernoyer 
D’ Ennery.

PrzyjeebaJi dnia 7. grudni: 1*6J.
HOTEL T.OE£a : S. Korytko z Snchodół. S. 

hr. Dzieduszycki z Gwożdźca. M. Ostrowski z Ru
dek. 8 T* ser i, Wiednia

HOTEI LANGA: J. Pliwa z Wiednia. M. 
SU arski Z Doliny. A. Vetzbnrg i G. Miilłer 
Wiednia,

HOT«£L AKGIEIj8KI : M. hr. Rey z Prze
stawia K. Jordan z Knnkowic. B. Boniecki z Do- 
maszowa. A Wałek i W. Laury ch z Chodorowa.

HOTEL WARSZAWSKI: L. Dołkowski t  Do- 
bromirki. J . Dybowski z Trembowli. Dr. A . Dnrat- 
z Przemyśla A. Bajterowski z Tarnopola E. Keyhr 
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Jedynym niezawodnym środkiem przeciw
hemoroidom

jest
Maść dr. Łabiche.

|7le Lwowie want. Z. RUCKERA, w B r o d a o h l  
7 spt. A. INLENDERA. Cena słoika zł. 1.30.

A. MAŃKOWSKI j
Lw6w, ni. H alicka, I. 17/10, m iasto.

H a n d e l  I
Korzeni, Delikatesów, Herbaty
ii wszelkich gatunków s ta r y c h  i zwykłych 
W IN  w pierwssorzędnych gatunkach, po cenach 
najtańszych, poleca Szanownej Publiczności, rę- i

umienny towar, 
ś w ie ż e  d ro ż d ż e .

Na żądanie wydaje specjalne cenniki.
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wszystkich wygnańców politycznych, a ich prze
cie tysiące marnie ginie) jest fatalne, wszystkie 
drogi do pracy chlebodajnej są zamknięte, poli
cja stawia przeszkody na każdym kroku, tak np. 
Kobylański założył kuźnię, ale komisarz policyj
ny postawił przy wejściu do kuźni żołnierza, 
który nie wpuszczał nikogo z robotą. Najgorzej 
jest kolegom naszym, wysłanym na wieś, tam 
bieda taż sama ich gniecie, w dodatku pozba
wieni są towarzystwa, książek, gazet itd.

We wrześniu jeden z najdzielniejszych na
szych ludzi, Jan Hłasko, doktor, umarł w Kra
snojarsku. Wytrzymano go dwa lata w warszaw
skiej cytadeli; w czerwcu 1880 r. pomimo tego, 
ze lekarze oświadczyli, iż go w żaden sposób nie 
można ruszyć z miejsca, inaczej bowiem śmierć 
mu grozi, nie zważając na taką decyzję lekarzy, 
siepacze caratn powlekli go na fcybir. W drodze 
był 5 miesięcy (połowę drogi trzeba iść piecho
tą) zestawili go w Krasnojarsku. Zapóżno już 
było leczyć się i myśleć o powróceniu wydarte
go zdrowia. Nic nie pomogły najtroskliwsze sta
rania kolegów i przyjaciół. W  kwiecie wieku ży
cie ón zakończył. Jan odbył całą kampanię tu
recką, przeszedł szczęśliwie wszystkie niebezpie
czeństwa wojny — kula zaoszczędziła tę młodą, 
potężną siłę, aby ją mogła zdusić dzika przemoc 
caratu. -

Jan zginął za świętą sprawę ludu polskiego.
Wywiezieni w lipcu tego roku: adwokat 

Poznański, doktor Wróblewski i Zofia Piechow
ska, nie dojechali jeszcze do miejsca.

Wiedeń d. 4. grudnia.
(§.) Centraliści znowu wyprawili burdę w 

parlamencie. Bohaterami jej byli tym razem Ja- 
ąues i Russ. Czepili się ni w pięć ni w dzie
więć ministra Prażaka, jeden z powodu swego 
wniosku, dotyczącego procesów prasowych, drugi 
udając obrażonego. Szkoda, ie  nie użyli jeszcze 
trzeciego, n. p. Schonerera, gdyż ten byłby pię
ściami groził, a taka poza byłaby żywą illnstra- 
cją oratorskich popisów lewicy. Snać centraliści 
mają zamiar prowokowaniem skandalów obalić 
gabinet i większość autonomiczną. Dlatego po
winna prawica stanowczo a umiarkowanie wy
stępować, a rząd przestać jnż siedzieć na dwóch 
stołkach. Prażak powiedział bardzo słusznie be- 
makom, że ogłaszając manifesta, nacechowane 
zdradą stanu, są przestępcami prawa. Jest to 
prawda, ale dlaczego rząd nie zdobył się wów
czas, kiedy wymienieni popełniali przestępstwo, 
na energię ? Brak energii i stanowczości w dzia
łaniach rządu jest jedynym powodem wszystkie
go złego. Teraz nadszedł czas ostateczny. Rząd 
musi się zdecydować albo-albo, gdyż powiedzmy 
otwarcie, położenie staje się tego rodzaju, iż dłu
żej status quo trudno będzie utrzymać. Naj
ważniejszą rzeczą jest zmiana oktrojowanej 
przez centralistów ordynacji wyborczej, i to zmia
na sprawiedliwa, polegająca z jednej strony na 
rozszerzeniu prawa wyborczego i na reformie 
wyborów z większej posiadłości w Czechach w 
myśl wniosku Zeithammera. Reforma wyborcza 
jest kwestją życia lub śmierci obecnego systemu, 
jest najskuteczniejsze* pociągnięciem na szacho
wnicy spraw wewnętrznych dla zam&towania cen
tralistów. Potem następują postulat* narodowe 
Polaków, Czechów, Słowieńców i innych, przezco 
stronnictwa rząd popierające wzmocniłyby się 
niemało. Przytem nie powinien też gabinet i o 
ekonomicznych postulatach krajów koronnych, a w 
szczególności Galicji, którą niemal przez całe 
stulecie Wandale germanizujący plądrowali, za
pominać.

Co do naszych narodowych postulatów sta
wiamy sprawę r ó w n o u p r a w n i e n i a  n a r o 
d o w e g o  na S z l ą z k n  na pierwszem miejscu. 
Potem przychodzi dopiero spolszczenie urzędów 
niektórych w Galicji, używających dotychczas 
jeszcze w wewnętrznej słnżbie języka niemiec
kiego i kolei galicyjskich zawsze jeszcze po nie
miecku administrowanych. W  mocy tego samego 
Prażaka, którym centraliści tak poniewierają, le
ży przecież wydanie rozporządzenia językowego 
dla Szlązka. Dlaczegóż zwleka z tern, pomimo 
przyrzeczeń danych w tym kierunku p. Grochol
skiemu ? Krzywda, jaką Niemcy Polakom szląz- 
kim wyrządzają, jest do nieba o pomstę wołająca. 
Kat nie znęca się nielitościwiej nad ofiarą, jak oni 
nad naszymi braćmi z tego|krajn. Dlaczegóż z zi
mną krwią nawet i Koło polskie przypatruje się mor
derstwu, popełnianemu nie na jednostkach, aleua 
znacznym odłamie wielkiego narodu? Tu powin
ny ustać stanowczo wszelkie względy, wszelkie 
wymówki, wszelkie dyplomatyzowaaia i oportu- 
nistyczne względy, tu trzeba działać prędko i 
stanowczo, tego wymaga honor narodowy i pro
sta uczciwość. Czekamy zaiste już dość długo 
na spełnienie obowiązku narodowego, a zawsze 
prócz pięknych słów nie widzimy żadnego, choć
by najmniejszego czynn dodatniego. Kraj stanow
czo domaga się czynów, czynów i jeszcze raz 
czynów.

większość autonomistów w komisji. Zarządzono 
więc drugie głosowanie. Znowu równość głosów 
i znowu dwie białe kartki. Autonomiści skonster
nowani. Na szczęście udało się dr. Fanderlikowi 
dociec do źródła niespodzianego wyniku głoso
wania. Spostrzegł on bowiem, ie  oddawcami 
dwóch białych kartek byli pp. Wolski i Kowal
ski. Dlaczego ostatni to uczynił, łatwo pojąć. 
Byłby on niezawodnie oddał swój głos na cen
tralistycznego kandydata, gdyby nie okoliczność, 
że tn właśnie chodziło o osobistą sprawę kiero
wnika ministerstwa sprawiedliwości, a p. Kowal
ski stara się podobno o jakąś wyższą urzędową 
posadę. Co do p. Wolskiego, to zaiste nie wiem, 
jak kwalifikować jego postępowanie. W obecnym 
wypadku nie chodziło bynajmniej o „kleryka- 
łów", chociaż w tej sesji ks. Alfred Liechten
stein był kandydatem autonomistów do komisji, 
ale chodziło o honor całej prawicy i gabinetu, 
o poskromienie wyuzdanych wybryków centrali
stów, które, jeśliby nie były poskromione, mo
głyby po prosta rząd, a z nim całą większość 
autonomistów obalić. Rzecz tu stoi jasno, więc 
też a priori należyć oświadczyć, że żadne adwo
kackie krętactwa ani sofisterje nie mogą sprawy 
inaczej przedstawić. Owóż Fanderlik spostrzegł
szy, na jakie niebezpieczeństwo naraża rząd i 
całą prawicę perfidja p. Wolskiego, zaczął go 
prosić, zaklinać, żeby dał głos swój kandydato
wi autonomistów i Koła polskiego, co też dr. 
Wolski, zdradzony w głosowaniu, a bojąc się za
pewne skntków swego postępowania, nareszcie 
uczynił, i przy trzeciem głosowania oddał swój 
głos na ks. Liechtensteina, przez co tenże wy
brany został, a antonomiści jeden głos większo
ści w komisji pozyskali.

Postępowanie p. Wolskiego raczcie sami o- 
sądzić! Niech je osądzą jego wyborcy, niech oni 
zapytają swego sumienia, czyli takowe na tak 
bezsnmienne postępowanie się zgadza, i czyli 
człowiek z tak „dobrami chęciami" godnie sto
licę Galicji w Kole polskiem i w Radzie państwa 
zastępuje. Tu nie chodzi jnż ani o liberalizm, &- 
ni o federalizm, ani też o co innego podobnego, 
lecz po prostu o przyzwoitość i uczciwość poli
tyczną.

wy, że nie byliśmy świadkami brutalnej prze
mocy większości nad mniejszością, ale poprostu 
przeciwnicy zaczęli najpierw łagodzić swe zarzu
ty, zmniejszać znaczenie i doniosłość wyrażeń, a
potem zupełnie zamilkli. Kilka takich przemó
wień p. Gambetty może i mnie przekonać, że
jest wyższych zdolności mężem stann. Już nawet i 
dziennik le Fays, przyznaje zdolności oratorskie 
p. Gambecie, chociaż nie chce go porównać z 
Ronherem. Po tak świetnem posiedzeniu parla- 
mentarnem, można śmiało powiedzieć, że nastą
piło ogólne rozbrojenie, bo się przekonano, że o- 
becne ministerjum istnieje nie na żarty, że ono 
posiada nie przypadkową, ale rzeczywistą rządo
wą większość; 395 głosów przeciw 45 uznało po
litykę rządu w Tunisie, która się streszcza w
słowach wypowiedzianych na trybunie parlamen
tarnej przez prezesa ministrów, że rząd nie chce 
ani przyłączać, ani opuszczać Tnnisu. spodzie
wać się należy, że i kredyt na utworzenie minister
stwa sztnk pięknych oraz handlu i kolonij, nie 
napotka trudności, a Izby zawieszą swe posie
dzenia przed 15. grndnia. W  mowie Gambetty 
zauważaliśmy i to, że zarazem objaśnił Izbę, 
dlaczego tak powolnie działa. Oto wyczekuje na 
skutek wyborów senatorskich, które mogą wy
wrzeć stanowczy wpływ na działanie rządu. Je
śli znaczna część szczerych republikanów wej
dzie do senatn, w takim razie najtrudniejsza 
sprawa poprawy czy przejrzenia konstytucji nie 
będzie miała żadnego celu, bo obie Izby będą 
miały większość rządową.

Usunięcie p. Denormandie z naczelnictwa 
banku francuskiego, usposobiło nieprzychylnie 
świat finansowy dla obecnego ministerjum a do 
tej niechęci należy dodać i zamiar wykupienia 
wielkich kolei żelaznych przez rząd. P. Tirman 
członek Rady państwa, a prefekt w Marsylii, jest 
nowomianowany rządcą Algieru, ale z mniejsze- 
mi atrybucjami jak jego poprzednik.

Wiedeń d. 4. grndnia.
(A", w .) Stały wasz korespondent z Wie

dnia zdaje się posiadać dla p. Wolskiego nieco 
za dnżo względów, gdyż o szkodliwej jego dla 
całego obozu autonomistów działalności albo mało 
co lub też wcale nic nie pisze. Pomijam wy
stępy dziennikarskie tego posła w Tagblacie, 
które najmniejszego sensu nie miały i tylko na 
szyderstwo centralistów go naraziły, chociaż z 
drugiej strony były maskowaną akcją, skiero
waną ku rozbiciu solidarności prawicy. Na wie
czorka Mickiewiczowskim poszedł p. Wolski je
szcze dalej, gdyż w brutalny sposób obraził o- 
becnych na tym wieczorku przedstawicieli in
nych Słowian. Zdarzyło mi się widzieć ostatni 
nnmer Szczutka. Ten go najlepiej ocenił. Wła
ściwie powinienby tylko Szczutek i jemu podo
bne pisma zajmować się tym politykiem, cho 
ciaż z drugiej strony działalność jego, jak dla 
nas wielce szkodliwa, zasługuje ażeby i z inne, 
strony stawioną była na pręgierz opinii publi
cznej. Przytoczę wam najświeższy fakt, a sam: 
sądźcie o dobrych chęciach tego posła. Dziś, jak 
wiadomo, zebrała się sekcjami cała Izba posel
ska, ażeby przedsięwziąść wybór komisji mają
cej obradować nad wnioskiem Russa, dotyczącym 
rzekomej obrazy posłów niemieckich z Czech 
przez ministra Prażaka. sekcyj Izby jest dzie
więć, a złożone zostały one przez losowanie? 
dlatego jest w nich większość przypadkowa. 
Całej prawicy i rządowi zależało na tern bar
dzo, żeby większość wybranych do tej komisji 
była autonomistyczna. Wedle obliczeń dokład
nych mogli antonomiści pozyskać w tej komisji 
złożonej z 9 członków, 5 głosów, ale w żaden 
sposób nie więcej.

W oddziale 7., do którego p. Wolski nale- 
tylko o jeden głos wię* 

:®*5y. głosowaniu okazała się ró
wność głosów, gdyż oddano dwie białe kartki 
Tym sposobem zakwestionowaną została cała

Paryż d. 3- grudnia.
Opinia zaczęła się hiecierpliwić upornem 

milczeniem ministrów. Nie należy się dziwić, bo 
się przyzwyczajono uważać teraźniejszego preze
sa ministrów za osobistość, która nosi w kiesze
ni rozwiązanie każdej nawet najzawilszej tru
dności. Po wyborze nowego ministerjum, dostrze
żono, że się nic nadzwyczajnego nie dzieje, a 
wszystko posypuje zwykłym porządkiem. Posy
pały się nominacje wyższych urzędników, szcze
gólniej w przybocznych biurach ministrów. Przy
wrócono wyższą radę wojskową, ustanowioną przez 
Tbiersa. 29. lipca 1872, którą za czasów prezy
dentury Mac-Mahona, uie wiadomo dla jakich 
powodów zniesiono. Zasiadają w tej Radzie wy
datniejsze powagi wojskowe, ja k : Chanzy, Gra* 
slęy, Gallifiet, Carteret-Trecourt, Jaussier i Mir- 
)el. Zadaniem rady wojskowej jest: mieć na u- 
wadze wszystko, co wchodzi w skład armii tj. 
osoby i materjały, jako uzbrojenie wojska, robo
ty obronne, zarząd wojskowy i zakupy. Z pra
wa mogą zasiadać i przyjmować udżfafc w >bra- 
dach prezydent rzeczpospolitej i prezes mini- 
strówv Coś podobnego ustanbwił nasz sejm czte
roletni. Spodziewać się należy, że francuska wyż
sza radą wojskowa nie dozna losu, jaki spotkał te
go redzaju pożyteczną instytucję w Polsce, z wi
ny znanych nam osobistości, które stańczycy u- 
siłnją rehabilitować.

Minister spraw wewnętrznych Waldeck- 
Rousseau, wydał cyrknlarz do prefektów, w któ
rym między innemi oświadczył stanowczo, że 
rząd będzie wynagradzał i sądził wedłng czy
nów, że odtąd żadne protekcje miejsca mieć nie 
mogą, a każde żądanie wyższej posady z pomi
nięciem właściwej drogi urzędowej, będzie uwa
żane za niebyłe. Cyrkularz tego rodzaju jest no
wością, która przyniosła prawdziwą ulgę sena 
torom i posłom, gdyż ci, aby nie narazić się 
wyborcom, byli prawie zmuszeni popierać zabie
gi o miejsca i urzędy. Tak więc prace przygo
towawcze do działań nowego ministerjum, coraz 
dalej postępują.

Paweł Bert, na którego szczególniej zwró
cono nwagę z powoda, iż objął kiernnek mini
sterstwa wyznań i obawiano się wrogiego dzia
łania przeciw katolicyzmowi, odpowiadając na 
mowę p. FlonreHsa, byłego naczelnika wydziału 
wyzuań, który oznajmił, iż podczas swego kie
rownictwa sprawami kościelnemi sprowadził sto 
sunek państwa do kościoła na drogę prawną, 
minister odpowiedział, iż nie ma bynajmniej za
miaru wypowiadać walkę przekonaniom religij 
nym, lub dotykać dogmatów. ,

Ogłasza się tylko stróżem konkordatu i za' 
powiada, iż pełnić będzie obowiązki policyjne, 
aby zawarta umowa między państwem a kościo
łem była wykonywaną. Położył nacisk iż niesłu
sznie przypisują ma zaślepioną nienawiść prze 
ciw sprawom i osobom kościelnym. Tn wypada 
dodać, że oprócz konkordatu istnieją tak zwane 
prawa organiczne, przeciwko którym Watykan 
protestował. Obejmują 77 artykułów i stanowią 
jakby objaśnienie konkordatu ze strony władzy 
cywilną). Otóż po określenia albo raczej ście
śnieniu działań kleru, oraz odnośnie do liczby 
biskupstw, seminaijów, kwestji procesyj, jest ta- 
kża powiedziano, że w seminarjach profesorowie 
są obowiązani nauczać owych sławnych czterech 
artykułów galikańskicb, które duchowieństwo 
francuskie, na wymowne przedstawienie Bossueta 
na synodzie z 1683 r. przyjęło i uznało jako 
prawny stosunek duchowieństwa francuskiego 
albo raczej galikańskiego do dworu rzymskiego. 
Przeciw tym artykułom Stolica apostolska pro
testowała, ale to nie przeszkadzało, że według 
nich były regulowane wszystkie sprawy kościel
ne we Francji aż do czasów Napoleona III., któ
ry po zamachu stanu liczył na poparcie ducho
wieństwa, i puścił w niepamięć artykuły orga
niczne. Dziś, po ogłoszeniu syllabusa i zniesie
niu liturgii i zwyczajów galikańskich w całe, 
Francji, nauczanie owych sławnych czterech ar
tykułów jest niemożliwe, bo duchowieństwo sta
nowczo je odepehnęło, dlatego też minister wy
znań oświadczył, że wprowadzi w wykonanie 
konkordat z artykułami organiczuemi, ale w rze
czach, które nie są przeciwne kardynalnym za
sadom państwa, do których należy wolność su
mienia. Mimo to można przewidywać uporną wal
kę i trudności

Dalej, zwróciły powszechną uwagę osta- 
statnie rozprawy w Izbie posłów z powodu wy
maganych przez rząd funduszów na wyprawę tu- 
netafiską. Wyznaję szczerze, że było to pierw
sze prawdziwe posiedzenie parlamentarne.

Wystąpili z zarzutami zdolniejsi mówcy,jak 
p. Delafosse, monarchista i p. E, Pelletan ze 
skrajnej lewicy. Zażądali, aby się rząd jasno 
wytłómaczył — co myśli robić w Tunisie 2 Za
brał głos prezes ministrów Gambetta i w 
Odpowiedzi poprowadził tak umiejętnie rozpra-

Moskwa.
O obecnem położenia w Petersburgu rozpi

suje się korespondent berlińskiej Tribiine temi 
słow y:

Coś nadzwyczajnego musi być w grze, gdyż 
w dniach 30. listopada i 1. grudnia wszyscy 
więksi dostojnicy państwowi byli ciągle w drodze 
oomiędzy Petersburgiem a Gatczyną. Mnóstwo 
też pogłosek obiega ustawicznie po mieście. 
Wszystkie fabryki zrewidowali urzędnicy pod 
eskortą żołnierzy i w wieln gmachach publicz
nych poumieszczano silne załogi wojskowe. Przez 
całą noc oświetlone były koszary, koleje żelazne 
prowadzące do Petersburga szczelnie zreWidó- 
wane i poczcie zakutano Wysyłać w dniu tym 
Wszelkich listów. Wszyscy tajni policjanci i 
członkowie ligi otrzymali od nihilistów rozkaz, 
hby natychmiast zaprzestali swych dalszych czyn
ności, gdyż w przeciwnym razie nie toinie ich 
zaslnżona kara.

zasadzkę i wszystkich tych aresztowała, którzy 
się zgłaszali dó akuszerki. Owóż między osoba
mi, które rzeczywiście potrzebowały pomocy le
karskiej, zgłosił się do tego pomieszkania mło
dy człowiek, przyzwoicie, ubrany i owinięty szko
ckim pledem. Detektywi rzncili się na niego, a- 
le on zręcznym zwrotem wymknął się z ich rąk, 
wyskoczył do sieni, i z liepospolitą wprawą gi
mnastyczną spuścił się po rampie schodowej. I 
byłby może nciekł, gdyby na jego nieszczęście 
nie był się rozwinął pled; ale w skutek Wła
śnie tego, że rozwinięty pled zaplątał mu się w 
nogi, młody ten człowiek upadł, a stróż, który 
stał na czatach na dole w bramie, rzucił się na 
niego, i szamocąc się z nim, przytrzymał go aż 
do chwili, kiedy nadbiegli detektywi. Rewizja 
wykryła u tego młodzieńca pakiet proklamacyj 
rewolucyjnych i list szyfrowany, którego począ
tek zdołano odczytać. Brzmi on tak: „Od sie
dmio dni jesteśmy na posterunkach. Mikołaja 
spotkało nieszczęście. Kiedy przybywa Marja z... 
(następuje wyraz, którego nie zdołano odcyfro- 
wać) ? Roboty powoli postępują, brak tylko na
rzędzi. Tamte byłyby lepsze, jak wiemy z do
świadczenia..."

Po tych wyrazach następuję inna metoda 
szyfrowania, do której klucza uie może policja 
dobrać. Na indagacjach młodzieniec ten wyznał 
podobno, że „roboty", o których w liście mowa, 
stosują się do zamachu, który nihiliści przygo
towują na uroczystość koronacyjną, i ie list pi- 
gany był w Moskwie. Żezuał on także, że przy
bywa świeżo z Moskwy, i że nazywa się Wło
dzimierz Korniejew.

Dziwne zaprawdę nieraz rzeczy dzieją się 
w caracie. I tak np. z petersburgskiej korespon
dencji Moskiewskiego Telegrafu dowiadujemy się, 
że policja surowo zabroniła petersburgskim dzien
nikom donosić cokolwiekbądź od siebie o zama
chu na Czerewina; że o godz. 3. w nocy wszyst
kie redakcje otrzymały policyjny opis tego za
machu wraz z poleceniem, aby w tym opisie ani 
jednego słowa nie ważyły się zmienić; żer redak
cja Foriadku była tak tern oburzona, iż wcale 
opisu tego nie podała, a nie mogąc od siebie nic 
napisać, nie doniosła nic zgoła o zamachu; że 
zaś Nowoje Wremia, będące przybocznym orga
nem policji i rządu, wyrobiło sobie pozwolenie 
dodania kilku drobnych szczegółów do urzędo
wego opisu; itd. Logika każe zdaje się nakazy- 
wać, że jeżeli policja coś zabrania, to powinna 
także zabronić donoszenia o tem, że zabrania 
Tymczasem dziennikowi wychodzącemu W Mos
kwie pozwolono opisać fakta. kompromitujące 
policję petersburską!

Z Petersburga donoszą, że szef policji miał 
krótko przed zamachem na jenerała Czerewina, 
otrzymać list następujący

„Ekscelencjo! Od dawna spać nie mogę. gdyż 
niszczą mnie dziwne i Btraszliwe mary. Co noc 
śtawają przy mojem łóżku Perowska i Żelabow, 
nakazując mi uroczyście pomścić się za nich a 
przedewszystkiem zamordować ministra Ignatie- 
wa i was. Jestem zdecydowany to uczy nic v pzy- 
uię to z żalem, przynajmniej co do jenerała Igna- 
tiewa, gdyż ten, zdaniem mojem, znajduje się ua 
rzetelnej drodze i stara się tak samo, jak stron
nictwo ludu, ulżyć losu ludowi i polepszyć byt 
jego — atoli niech się stanie! Co się was ty
czy, to was nie znam, obojętnem mi więc będzie 
was zabić. Chcę tylko was przestrzedz, aieby 
nie powiedziano, iż was podstępnie zabiłem.u

Autora listu tego miano wyśledzić, jest nim 
student medycyny, a którego znaleziono rewol
wer i sztylet. Z pisma tego wynika, że i Igna- 
tiewowi grożono, śmiercią. Korespondent Koln. 
Ztg. nie wierzy w pogłoskę o zamiarze nihili
stów wysadzenia w powietrze zamka g&tczyń- 
skiego, tymczasem wiedeński korespondent Stan
dardu, który pierwszy o owym planie doniósł, 
podaje kilka nowych szczegółów w tej sprawie. 
Wedłng niego udało się policji przyaresztować 
kilka nie bardzo ważnych spiskowych, podczas 
gdy rzeczywiści autorowie projektu wymknęli się. 
Korespondent dodaje, że plann zamachu na Cze- 
rewma nie pochwalili przywódzcy nihilistów, że 
zamachu tego nie wykopano z rozkazu komitetu 
egzekucyjnego, lecz że wykonało go na Własną 
odpowiedzialność kilka indywiduów; Wszelką ak
cję odłożyli nihiliści aż do koronacji cara, wów 
czas przez rozmaite odezwy ma być postrach 
szerzony w całej Moskwie. Stronnictwo rewolu
cyjne ma swoją osobną pocztę.

Petersburgski korespondent Daily Telegraphu 
wyjaśnia dzisiaj, zkąd powstała w stolicy nad- 
newskiej pogłoska o bliskiej dymisji Ignatiewa. 
„Dowiaduję się — pisze on — z najlepsze?0 
źródła, że Ignatiew, na kilka dni przed z*ma‘ 
óhem na Czerewina, począł nakłaniać cara do 
przeniesienia się z Gatczyny do Petersburga. 
Utrzymywał on, że dzięki jego zabiegom nihi
lizm został do szczętu wytęP*ony> całym 
kraju i w stolicy panuje znpełny spokój, że więc 
bar niema się czego obawiać i może bez troski 
o swój los i o los swej rodziny zamieszkać w 
stolicy i rozpocząć ten tryb życia, pełnego za
baw, recepcyj, balów, uczt i t. d., który tyle 
tjlasku za poprzedniego panowania nadawał Pe
tersburgowi. Car dał się przekonać i jnż za
mierzał naprawdę wrócić do pałacu Aniczki- 
nowskiego, kiedy w tem nastąpił zamach na 
Czerewina. Oczywiście zamach ten w najgor- 
szem świette przedstawił Ignatiewa. przede
wszystkiem jako lekkomyślnego człowieka, go
towego dla blagierskiej swej polityki narazić 
monarchę. Car miał być tak rozgniewany, że 
w pierwszym zapale kazał wygotować ukaz, de- 
stytujący Ignatiewa, a mianujący Kochanowa mi
nistrem spraw wewnętrznych." Dopiero więc 
następne zabiegi zdołały skłonić cara do cofnię
cia tego nkazn i do pozostawienia Ignatiewa na 
posadzie, skoro faktem jest, że „mąż blagi" trzy
ma dotąd ster nawy moskiewskiej w swem ręku

Z Petersburga donoszą:
„W  nocy z 29. na 30. listopada zaareszto

wała policja ua Wasilewskim Ostrowie (część 
toiaste, w Petersburgu) jakąś akuszerkę i mie
szkającego z nią studenta medycyny. Akuszerkę 
tę oddawna już miała policja w podejrzeniu; 
więc też_ kiedj zebrała dowody, że ta dama i jej 
„przyjaciel" należą do spiska nihilistycjnego, 
wpadła W noćy do jęj pomieszkania, i czułą pa
rę wtrąciła do więzienia. Ale zwyczajem mo
skiewskim urządziła wnet w ten. pomieszkaniu

Z Izby sądowej.
( Pawilon przy Walach Hetmańskich.)

Dziś toczy się proces przeciw p. Janowi 
Lampwi, wytoczony mu przez p,Jagermanua pro
fesora politechniki i radnego miąpkiegp, o  obra7 
zę czci, z §§. 488 i 491 nst. karnej. Skargę 
swą opiera p. J&germann na treści ostępu za
mieszczonego w „Kronice lwowskiej" Dziennika 
Polskiego z d. 1,2. lipca b. r,, W którym autor 
jej, p. Jan Lam, opisał odział skarżącego w wy
stawienia *P»wflonu“ przy Wałach Hetmańskich. 
Między, innemi przytoczył, że p. J&german, czło
nek sekcji bndownieaej, której przedłożono plany 
pisoarów z całej Europy, krytykował Wszystkie 
i odrzucał tak długo dopóki zrozpaczeni koledzy 
nie poruczyli mu wypracowania szkicu na taki 
pawilon i nadzoru nad wykonaniem budowy. W 
dalszym ciągu wyraził autor „Kroniki" obawę 
co się stanie ze szkołami, które chce p. J&ger 
mann budować i zakonkludował wreszcie, że na
leżałoby p. Jfigermannowi darować wystawiony 
pawilon a żądać zwrotu 500 złr. na rzecz gmi
ny, tudzież udzielić p. Jagermannowi urlop aż 
do czasu, w którym wygasa trzechlecie obecnej 
Rady miejskiej.

P. Jagermann upatruje w tym artykule o- 
belgę rzuconą mu w twarz wobec całej Euro
py (!) i zarzucenie czynów uwłaczających mu 
jako profesorowi politechniki i radnemu miej 
skiewu.

Szczegółowego przebiegu rozprawy dopiero 
dziś rozpoczętej podać nam niepodobna. Ograni
czymy się więc na zanotowaniu, że sala sądową 
i galerja była formalnie natłoczoną jnż w chwili 
kiedy za stołem zasiadł trybunał złożony z PP* 
radców Budzyń owskiego jako przewod°iczŁce£0> 
Mogilnickiego i Buschaka jako wotantów. Na ła
wie przysięgłych zasiedli pp. Mehj*®ri Kulczycki, 
Dzięazielewicz, Gross, Ross, Se*.er>. Adamski, 
Elmer, Bombach, Raciborski) Turasiewicz, Wein 
i jako zastępca p. Rosner, iskarzouy p, Jan. 
Lam staje osobiście, jako obrońca jego staje dr. Ja- 
nowicz. Na ławie oskarżyciela zasiada prof. Jae- 
germann także osobiście. p0 odczytaniu inkry
minowanego artykułu zabrał głos oskarżony, po- 
czem do goaz. 12. w południe , przesłachano 
d^óch tylko świadków, których jest w ogóle 11, 
(° ilo nie będą zawezwani nowi w ciągu rozpra
wy). Złożyli zeznania p. Zacharjewicz profesor 
politechniki, i p. Heppe starszy inżynier kolei 
Karola Ludwika, obaj członkowie Rady miejskiej 
i Sekcji budowniczej. Zeznania ich opiewały 
przeważnie na. korzyść obwinionego-

Podobneż 'zeznania złożyli zawezwani jako 
świadkowie pp. radny Swisterski i dyrektor u- 
rzędu budowniczego miejskiego, Jul. Hochberger, 
Rozprawę dzisiejszą, która zawierała wiele cie
kawych momentów, podamy obszerniej w nastę
pnym numerze dla całości.

0 godzinie pierwszej w południe odroczył 
przewodniczący rozprawę do czwartej godz. po
południu.

i zamiejscowa.
Dnia 7. grudnia.

* Termometr wskazywał dziś z rana 2 stopnie 
mrozu. Wczoraj przysypał lekki śnieg, który przy
pomniał, ie jesteśmy w grndniu.

* T eatr. Przypominamy, ie w piątek na beno- 
flg ulubionego naszego komika p. P. Skalskiego 
„Boccaccio" Suppe’go.

* Koncert panny Fryderyki Sil bers tein, uczen
nicy p. Morka, odbędzie się dnia 10. b. m. w sali 
Domu narodnego. Młoda ta pianistka, córka znane 
go i prawie od 30. lat samieeskałego tn lekarze, 
której rozwoju publiczność tn tej sza, a w szczegól
ności świat muzykalny miał nposobneść śledzić- tak 
w licznie odwiedzanych poplsaeh szkoły muzycznej 
jak niemniej w zeszłorocznym koncercie, zrobikUed 
tąd znaczne postępy i wstępuje. tym koncertem w 
szereg artystek, O ile wiemy, panna SflberstebLjśą- 
mierzr wyjechać za granicą- dla dalszego wykftfSt

cenią się w sztuce. Spodziewać się tedy należy, że 
publiczność lioznem zebraniem się doda otuchę utalen
towanej artystce i zachęci ją do wytrwania w chla- 
bnym lecz trudnym zamiarze, a to tem bardziej, 
ie  obfity i doborowy program koncertu przeplata
ny śpiewem, pozwala spodziewać się rzeczywistej 
dla znawców przyjemności. Jest on następujący: 1. 
Koncert g-moll Saint-Saensa. 2. a) Pastoralle Scar- 
letti Taussig, b) Mazurka op. 7, nr. 1. Marka. 3. 
Śpiew. 4. Sonata apassienata Beethoven. 6. a) 
Kreisleriana nr. 7. Schuman, b) Valce Chopin, ti. 
Śpiew. 7. Fantazja „Sen nocy letniej* Mendelsohn- 
Liszt.

* Jutro d. 8. bm. jako w dzień; patronki kup
ców, odbędzie się w lokalności „Stowarzyszenia mło
dzieży han Iłowej" wieczorek muzykalny. Podaliśmy 
program koncertn lwowskiego ehórn męskiego, tn- 
taj dodajemy jeszcze, że „Witoloranda" Kraszew
skiego z muzyką Moniuszki, która stanowi jeden 
z głównych punktów programu, dotychczas nigdy 
nie była u nas wykonaną. Kompozycja ta, jak 
wszystkie utwory Moniuszki wybornie harmonizo
wana należy na równi z „Pieśniami myśliwskiemi" 
Szumana do arcydzieł kompozytorskich. Obie kom
pozycje przedstawiają niezwykłe trudności. Z do
tychczasowych zamówień na miejsca wnosić naltży, 
że chór lwowski ze swego koncertu odniesie nie 
tylko moralną korzyść.

* Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzy
stwa gimnastycznego „Sokół" we Lwowie odbędzie 
się W piątek dnia 23. grudnia b. r. o godzinie 6. 
wieczór w sali Towarzystwa pod 1. 7. przy ulicy 
Kurkowej, na które Wydział szanownych P. T. 
członkOw Jak najnprzejmiej zaprasza. Na porządku 
dziennym: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
zwyczajnego walnego zgromadzenia. 2) Wnioski 
członków. Z Wydziału Towarzystwą gimnastyczne
go „Sok,6ł‘  we Lwowie d. 2. grndnia 1881.

* Truclcielka Ony szkle wieżowa usiłowała w 
tych dniach znowu nmkuąć z więzienia. Ząębowy- 
wała się ona tak nieprzyzwol ie i tak ostro łsjatą. 
każdego, kto przyszedł do celi, że dozorca e z m  
prędzej stawiał jej pożywienie i uchodził Pomimo, 
że obok jej celi mieszkała zakonnica, która nad nią 
miała cznwać, udało jej się przebić podłogę. Zamia
rem jęj było dostać się do położonej pod podłogą 
komórki a ztamtąd umknąć. Onyszkiewiezowa była 
przykutą łańcuchem do umieszczonego na środku 
celi pala, łańeueh ten ciągle targała, tak że wre
szcie wypadł jeden gwóźdź. Tym gwoźdsiem prze
biła podłogę. Na szczęście spostrzeżono to przygo
towania i zamiar okropnej zbrodniarki udaremniono. 
Na miejsce udała się komisja sądowa i aby raz na 
zawsze uniemożliwić trucicielce ucieczkę, wyłożono 
ściany i podłogę celi sseściocalowemi deskami.

* Samobójstwo. Dzisiaj rano o godainie */»8 
w ramienicy pęd 1.- 3 przy nlicy Karkowej skoesy.a 
ua dziedzinioo z 2. piętra pani M., żona starszego 
inżyniąra c. k. namiestnictwa i zabiła się na mięj- 
sen uderzywszy głową o kamienie. Gdy zwłoki, 
przyniesiono do mieszkania, pan M. spał jesaoze. 
Zbudzony popadł w szaloną: rozpacz. Niesaeaąśliwa 
liczyła najwięcej lat 30 i była trzecią żoną pana M. 
Przed spełnieniem okropnego czynn rozmawiała we
soło a kucharką. Przyczyna samobójstwa niewia
doma.

* Russyflkacja. Wydział wyznań w Petersburga 
wyasygnował na rok przyszły 700.000 rubli aa bn- 
dowę lowycH cerkwi prawaihtWnyeb w królestwie 
Polskiem. Oto na eo wyrznoa rząd earskl pieniądze 
swych poddanych 1

* Odozyt publiczny w Stow. ,awiazdy“ odbę
dzie się we ezwartek, dnia 8. b. m. o godzinie pół 
do piątej popołudnia. Mówić będzie dr. Tadensz 
Ż n l i ń s k i  „o higienie rzemiosł*. Dla członków 
Stowarzyszenia „Gwiazdy" i dek rodzin wztęp bez
płatny, dla obcych- po 15 et.

* Ofiary. Złożyli na Unitów za pośrednictwem 
A.rtnra hr. Gołnchowsklego: Erazm Wolański 10 
.złl, StaniJaw Gołuchów ki 10 zł., M. B. 10 zł., 
ze Skały 25 zł. —  razem 55 zł.

Dła pani Zielińskiej (nauczycielki tańców) zło
żono w Administracji Oaz. Kar. od p. Anny He- 
fern 1 zł.

* Ud Adm iflistradi: Wzywa się wdowę z sze
ściorgiem dzieci o odebranie złożonych dla niej 
2 złr.

* J u t r o NleP- P. N. P. —  Ałypa.
* policyjna z dnia 6go b. u.-.

Skradało*10: Pani B. G. z piwnicy domu I. 7 nlfca 
Brygi°*a około 10 flaszek syropn malinowego. —  
pani F. z ganku wełniany koc czerwony. —- Pani' 
F. G. z kieszeni płaszcza czarny pugilares skórza- 
“7 z kwi.tą 21 zł.

Złożono w policji znalezioną książkę kasy o- 
szczędnośui nr. 99 i  opiewającą na kwotę 69 zł.

— Tarnów, 30. listopada. (Wieczorek Mickie
wiczowski.) Dzięki staraniom naszego coraz świe
tniej się rozwijającego kółka przyjaciół muzyki, pod 
artystycznym kierunkiem p. Szymona Bendy, odbył 
si« dnia 28. listopada w sali teatralnej na ten cel 
przez p. profesora P. świetnie udekorowanej wie
czorek muzykalno-deklamacyjny kn uczczenia pa
mięci nieśmiertelnego wieszcza Adama.

Zagajenie przyjął na siebie p. profesor S. sną
cy z głekokiej wiedzy i sumiennej piwoy na pola 
nankowem. Publiczność tłumnie zgromadzona słn- 
chała w uroczystym nastroju słów swego nlabionege 
prelegenta 1 wyr*ziła mu swe nznanie hucznemi 1 
przeciągłemi oklaskami. Część muzykalno-dekiama- 
cyjna składała się z doborowego programn: Wyko
nanie programu wypadło pod każdym waględeat xa- 
dawalająoo, a Jeżeli były tu I ewdzie drobne uster
ki, to są one n amatorów najznpełniej do wyttóma- 
czenia. W każdym razie należy się wszystkim współ- 
ndziął biorącym serdeczne podziękowanie, że pracą 
swą przyczynili się do uświetnienia uroczystości 
narodowej, — a funduszowi pomnika przyczynili 
znaczny zasiłek bo około 120 złr. wynoszący. Re
zultat finansowy byłby dwa razy korzystniejszy, 
gdyby nie okoliczność, że członkowie towarzystwa 
mieli przywilej nabywania biletów za połowę ceny. 
Jesteśmy za tem, aby na przyszłość ze względu na 
cel przywilej ten uchylić, bo do naddatków nikt się 
nie poczuwał, —  a nawet widzieliśmy niektórych 
hałaśliwych patrjotów jak poświęcili aż całych 25 
centów, t. j. połowę ceny wstępn na sali aby robić 
złośliwe nwagi i bawić sąsiadów niesmacznómi kon
ceptami, — wcalę z podniosłością chwili —  nielf- 
cnjącemi. W  chórach żeńskim i męzkim brała ndzi&ł 
także młodzież szkoły wydziałowej żeńskiej i gim
nazjum, pobierająca naukę śpiewu w Towarz. mu
zy cznem dopiero od 2 miesięcy. Należy się prtew 
p. dyrektorowi Bendzie prawdziwe nznanie, żę-W 
tak krótkim czasie zdołał je  należycie wyówiozfć — 
i do produkcji znżytkować.

—  Świlcza d. 4. grndnia. Pożar, o którym do
niesiono w korespondencji z Rzeszowa 1 dnia 27. 
a następnie 29. listopada powstał wicozór w nie
dzielę z nieostrożności: parobek poszedłszy do 
atajni. u napaloną świecą, kładłszy się apać rzgpił 
nieuważająo gasząc świeeę, Jeańcze palący się knot 
między słomę, i usnąwszy sbudzony został gdy jnż 
stajnie stała w płomieniach, zkąd ledwie z  życiem
mógł uciec. WIchor silny m n lłp Ł  Ogień' z całą
gwałtowności „1 w momencie jednym, kfifcudzięydbg



T y lk o  u

II it ii $ SfiCllS)
trc Wiedniu^ I.. IJchtensteg 1.

Nijlepszo i n a jta ń s z e  
o b u w ie  dfa aęźczyąń, 
Kobiet i-dnieci, zrobione e- 

E -  legancko i trwale w nai
M gflk obfitszym wyborzo zaw-z

w zapasie. Damskie sztyflc- 
h  t j skórkowe ca podwójnych 

podeszwach od S zł. 50 ct wyżej, męzkif 
aztyflety na podwójnych podeazwaer; od 
4 zł. wyżej. Wszelkiego rodzaju bnty dla 
mężczyzn, pań i panienek, niemniej obu
wie do chodu w jł sieui i zimie ze skóry, 
pilśni i Bueltonn po zdumiewająco jauieb 
cenach, llnstrowace cenniki z pouczeni i® 
do wzięcia miary gratis i fraico-

Zleceni* z prowincji uskuteczniają 
się rychło, oeby się niepodobało będzu 
wymieniana «  ,

Skład obawia „ H a n s  b a c l i s , ,  
we Wiedniu, J., Liehtcnsteg 1.

O g ro m n e  S t r a t y ,  p on ies ion e  p r te il
t i e l k i  iondyA «kk fabryk ę M ebli Gtodderigde Bro-| 
tb ers  e t  Com p. %  p ow od a  n iedaw n ej u p a d łości 
g U ifo w s k ie g o  Bank®, zach w ia ły  takow ą i sp o w o 
d o w a ły  j e j  zam kn ięcie , a w aaystk ie  o lbrzym ie  
zapasy , szczeg ó ln ie  na w szy s tk ich  w y sta w a ch  
odznaczane złotym  m edalem  m eble fcelasne p o 
stan ow ion o sprzedać po cen io  czw a rto j c z ę ś c i  fa 
brycznej w a rto ś c i. P o le c a *  w  kom is p rzy ję te  cu 
down*

Fortepian
6 7 , tktawowy, krótki, w bardzo do
brym litanie, garnitn,1 a iaamitnr, 
szafy, łóżka, konsolki, stoły, tiymód- 
da i t. d z drzewa orzechowego, ja 
koteż fignry, są z powoda odjazdu 
tanio do nabycia.

Ulica Trybnnal&ka nr. 1., na III 
piętrze n * prawo. 4306 2 - 3

(Ł ó żk a  są w  przybliżen iu  ja k  ry su n ek .)
4000 sz tu k  że lazn ych  łó ż e k  dla d oros ły ch  (pra_ 
w a z iw ie  p y sz n e j roboty , ozdoba każdego p ok o ju ) 
po b a je czn ie  tanich  cenach  n iebyłych , s /.tu ta  P« 
8 z łr . (d a w n ie js za  cena 35 z łr . 50 ct )  N i  żarno* 
w ien ia  w y s y ła *  po jedyn cze  aztuki ja k  d łu go aa 
pas m ój w y sta rczy  zaw szo  w  egzem plarzach  nie*: 
nagannych za u p rzed n ie*  nad esłan iem  gotów ki#
P . tm g a n y i , Masćhinen-Lager, we 

Wiedniu, Landstrasse Krieglergasse.
SMierilni. n» jesień » *■“ ? •» ielaine iii

k i  prftk ty .-m e, a lbow iem  w  m eh  me i »| iu e ą d U  
s ie  p lu gastw o, a przytem  są trw a łe  do r o z b ie 
rania —  1 o w ie li lep sze  ed d rew izn ych .
4319 l—i

w© Lwowie, 
i filje tejjoż w  K rakowie, C zerniowcacn i Tarnopolu,

sprzedaję po kursie dziennym
nowo wydawane

5% listy hipoteczne.
Listy te według pr&wa z dnia 1. lipca 1868 Dz. 

®. P. X X X V III  Nr. 98 i najw. post. z dnia 17. gru
dnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów 
funduszowych, pupil&rnych, kauoyj małżeńskich, wojsko
wych, służbowych, oraz i wadjów.

Prtedruk n'e będzie płacony.

od 1 4 0  do 180 morgów do wy
dzierżawienia lnb taknwego, obejma 
jącego najw yżej 140  m orgów  
położonego w pobliskości Lwowa, po 
azukuja od kwietnia 1882 do knp-e 
oia, zasobny w kapitał i zdolny roi >ik.

Oferty pod cyfrą : O .  Q . 315 , 
do Haa ss te in  & Yogler w Pradze 

8690 8 - 8

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych
B .  D E S K U R

we LWOWIE, ulica Balonowa, 1. 1,
otworzyła osobny driał

narzędzi wiertniczych
do kopalń naftowych,

nadto ma na składne H uki d ru cia n e , 
p om p y  do nafty, ri^ry, krany, 
oryginalne am erykańsk ie m eta
low e sm arow nik ! i  w entyle do pary 
i wody, i t. p . ; słowem wszystko, co ko 
palnie potrzebować mogą.

Zwraca s'ę uwagę P. T. właścicieli ko 
palń na ogromną różnicę kosztów  trans
portu  i  oszczędność na czasie, 
które s'ę zyskuj4, namawiając narzędzia 
wiertuieze w powyższej k ra jow e j ta 
bryce, której wyroby, jak to już niejedno
krotnie udowodnione zoeta!o, w niczem za
granicznym nie astępują, i k tóra  za d o 
b roć  sw oich  w yrobów  w zu pełn o
ści poręcza . 4001 2—?

,  Cenniki ilustrowane** na żądanie frank o.

MW I ysokiej P. T. szLchcie i pp.
MW właściaielom dóbr ziemskich, po* 

leca swoje usłogi wolny, 25 lat 
mający leśniczy, który ukończył 
szkołę gospodarstwa latowego na aka
demii w Czechach (Weisswasser). —  
Tenże pełail obowiązki leśniczego w 
znaczniejszych Hobrach na Moraw i, 
obznsjom ony dokładnie z pomiarami, 
przytem zdolnym jest strzelcem, mówi 

pisze po czesku i niemiecka. — Łv 
skawe oferty przyjnujs de dalszego 
odesłania „Administracja Gazety Na
rodowej" pod lit. F .  Ś . 4287 1— 3

Dekoracji na drzewko,Najnowszych wszędzie 
zdziwienie sprawiających

które zostały premiowane na wszystkich wystawach, nabyć moena ea bezcen w
n a j l e p i e j  z a s z c z y c o n y m  s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m

l l i e u l u ś ,  we Wiedniu, L, Riemergasse 14.
Nowości ^  Cudownie mili

t e g o r o c z n e g o  s e z o n  n ĄjSĘĘ?- k o l ę d n i c y
dj amentyna

Pjgzuie lśniąoy te/.on zimowy pudełko 12 ot. * 
przepisom użycia

Dzieciątka włosy srebrzyste
śniadające się z co dnie błyszczących nitek me- 
tu Iowy oh do ob wiedzenia konarów drzewka, 
pakiet złotych 20 ot, srebrnych 85 ct. Te same 

pękach złotych 25 ct, srebrnych 80 ct.
Prawdziwe brylantowe

c z o p k i  j o d ł o w e
karton z 10 sztok 50 ot. 
karton z 10 ’ sztuk większych 80 ct

A p te k a r z a  N u s s b a u m e r a  .M E D Y C Z N E *;
PRZESTROGA. Ponieważ kilkakrotnie probowano moj preparat zastąpić 

innemi zupełnie bezskutecznemu o nawet C*ę»*°***£< wemi mięszaninami, 
zwracam z teg-> względu uwagę P- T. kupującymi' »bj żądali wyraźnie; J- 
H « * b a n * e » '*  C h ln a .« łB e n . a n d  C h ln a -M a la g a -W e in .

M a l a g a  z: o h i n ą  1 ż e l a z e m
jest jedy,.ym zupolnio ntezawodnym , akutewn1® działającym śrtdkiem bez 
-szkodzenia zębów do w y t w o r z e n ia  s i «  ^  * ? c *r**c| !an ia
te jże , niemniej do szybkiego usunięcia ■ ■ e d o k re w n o -
ńcL przed w cborobom i o łą d k a ,  m lg re “ l e » *® f f ° * 1  i  re n m a ty - 
fg io w i, s k r o f a ł o m ,  chorobom jort*®*’. * * r a la  * p łucow yn® .

M a l a g a  2  o ł u n ą
wyborny środek wzmacniający dla dzl®*1 słabowitych i k o b i e t  po prze- 
arciu ciężkich chorób, szczególnie po poł°g^cn-
M ŚWIADECTWA, w  wielu wyp*fcch l t!oro^  ^?>«lsli,j. szkrofo- 
jsch, anemii i t. p. ordynowałem m&kSJ z l ’ skutek był
p»der korzystny i z teg0 względu mog?. j , . , ł a t  we do strawion a,
^ czn e i wybornej skuteczności jak n-J^eilmej P“ - 

Wiedtn w grndnia 1880. . . . ..
c. k. docent na uniwersyłeCle’ przełożony oddziała pow. polit 

Potwierdzam, że w maladze preparowanej z chmą i żelazem przez p. 
aptokarza S. Nussbaumera w Klagenfurcie znala .rem wyborny srodok, na 

lal wy do strawienia, który jak najlepiej polecić mogę.
Li iz n. D. 1880. Pr. dr. J B. Thalcr m. p.
Podpisany poświadcza z przyjemnością, ie malaga z ohiną i żelenem 
aptekarza J. Nuaabanmera Jt,s| pr patatem wybornej dobtoci i stu- 

ł,c(0°St!i a w swych własnościach pobudzających Wytwaizaniesię łrr»i i tta 
wie#’-6, w,2TBtkie tym podobne prepaiaty 0 wiele przewyższa.

Łidz n. D. . . » -Dr, 'F: Wintemitl.p*zyszlii mi pan odwrotnie 10 flaszek pańskiej malagi z chmą i żela
zem, htote mojej żonie od kilku lat cierpiącej na bole w spodnich czę- 
kciftst _°d śmierci uratowała.

trzymający w rękach drzewka, które ubrać i o- 
świecio można, sztnka 45 ct . 50 ot., 70 ct.,

40 ct, 8 zł. 80 ot

O ZDÓ B Y
na wierzchołek drzewa pyszne, sztnka 5 ct. 

do łO Ot.
Latające aniołki na drzewko
sztnka 16 ct„ 85 c t , 45 ct., 80 et., 1 zł. £0 ot. 

1 zł. 60 ct., 2 zł. 20 ct.
Sortymenty zawierające wszelkie p y s z n e  o - 
a d ó b k i  n a  B o ż e  d r z e w k o  70 ct., zł. 1.50, 

zł. 2.Ł0, 3.50, 6, 8, 10, 16 *Ł

W  3 godzinach
otrzymuje każda osoba w moim >a- 
kłaazie przezemnie wynalezione c. k. 
nprz., dotąd wszystko przewyższające 

i niebyłe sztuczne

Z Ę B Y
tudzież reperaąje i przerobienia nie
użytecznych szczęk. Uskutecznienie 
pod gwarancją za trwałość i uży

teczność. 8815 1—6
Tlilltn Wiedeń I, Adlergasie, 1. 1 „ Franz-Josefs-Qt i 1.

D . H E R Z L .

Dokładne cenniki zawierające wiele tn niewymienionyob artykułów wysyłam na żądanie gratis.
Odbiorcy z prowincji, którzy sobie życzą rychłego załatwienia zamówień, zechcą takowe podać najdalej do dola 

1 8 . g r u d n ia  r. b. później bowiem z powodn nawału zamówień, nie mogę ręczyć za załatwienie.
B is s © n i i i& , we Wiedniu I , Riemergasse 14.

WYROBY SPECYALNE.
PARFUMERYA

[U YIOLETTES DE PARMĘ 
ED. PIN AD D

Mydło III IIOLETTCI DE M UC
Essencya dla 

chustek...III II8LETTEIDI PIREE 
Woda toale

towa  A li IIOLETTEI OE DARIE
Pomada . . .  .Al i  IIILETTEI OE MIIE
Olejek A li KILCTTEI OE M IIE
Puder rjrio-

w y I I I  IIOLETTEI OE M I I I
Kosmetyk . .111 IIOLETTEI OE EMIE 

87, Boulevard de Stnubourg, 87

O.idzUl wysyłek poostowyeh podpisanego Ita u d ln  k u r to w n e g o
towarów kolonialnych i owoców południowych, wysyła panom konsumen
tom bezpośrednio 'p o c u tf

do wuystkich miejscowości w Anstro-Węgrzech 
wych za zaliczeniem, e  o p ła t ą  c ł a  1 f r a n c o  ' 
nowie odbiorcy żadnych nie ponoszą dalszych wydatków,

w paczkaoh l-Ulo- 
ten sposób, te p 
wszelkiego rodcajn

owoce południowe
importowaną

najprzedniejszą, aromstjcznej^jakoścl, zupełnie czystą 1 niefał-

SenMcyjne doniesienie!
Obwieszczenie dla każdego.

Zarżąd pewnej masy konkursowej upoważnił nas, następujące senzacyjae przedmioty, których w oałej Au- 
stUl w żadnym bandln nabyć nie można, sprzedać o 6 pic niżij cen fabrycznych. Równocześnie otrzymaliśmy 
rozkaz, każdomn kn?n'ącemu ton ary za 5 zł. dodać gratis dzieło 6-tomowe, oprawne, zawierające 72 najpiękniej
szych i brązów oleodrukowych z powieściami.

Towar jest rzetelny, elegancki, a cc się ty ety ceny, jedyny w swoim rodzaju. Wyprzedaż potrwa tylko i  
tygodnie, upraszamy zatem tych, którzy pragną nabyć coś istotnie przyzwoitego, taniego i pięknego, aieby z zau
faniem udawali się do naszej ściśle rzeteelnej firmy. Nikt tego niepozałuje.
____________________________ Towary składają się z następujących przedmiotów :

Tylko 1 El. 3 0  ct.
Ciężka chustka umowa, z gwarancją za prawdzi

wie wełniany towar, w najpyszniejszych kolorach, a to: 
czerwonych, niebieskich, szkoikicb, białych, żółtych, tu- 
recfeich luq w kostkach. ____

” 18dtń, 18. października 1“ 3°' *9' Weiss.N uesbą® 1! ) ^ !  ‘>p[7 w helowcu (Klagenfurt).
w apt K Czerniowcach w apt

gjrłady ^yjyłek; J .
Bkład Lwowie w apt. — „  m .    •• -. „

Golicb«WBk̂ go; w Krakowie w ap)- ^ Kołomyi w apt. E.„  ... . _  a * t? Tąnirogiewicz*. 0073 6

/ ) r .  J F r y d *  M z ^ a y i ł n

Balsam brz«*ow y
Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżelj •  

się Pień zawierci, znany jest oa ?sJdawaiejgzej pamięci ©  
jako wyborny środek piękności; jeisli ii? aje ten sok @  
prZyrządzi podhig przepisu wynalazcy w drodie chemi- 9  
czssej na balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej «tn- ©  

a.tecz110̂ *  Jeżeli sir tym balsainem poelnaruje wieczór @ 
F tw*rZ inne miejsca skóry, Wtedy iarmz następnego m

dał^ T^^lfiuJą »ł« »•*? łJ,s“  któr* p0‘
tern s ie  m ie n ląco  1 d e llK a tn ą

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki 
®  *ŻtfkW* ; blizny ospowate i nadaje jej kolora młodooianego : *kó-
©  rte nadaje bieli, delika‘ n®“01 1 'iwieżości, n»nwa w “ajtiótszy® „asie'piegi,
% o»t°dy, znamloag przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i jnne nfcczy- 
Z  ,tości naskórnwraena stągwi Wraz z przepisem użycia 1 zł. 50 ct z prZy.
Z  słaniem pocztą C10 ot. drożej.
Z  Do nabyeią we L wo w i9 w apt. pod „Srebrnym Orłem

T y l k o  2 zł. 35  ctr.
Pyszny wiedeński zegar wahadłowy, mahoniowy 

lub palisandrowy, wykładany mozaiką z perłowej maci
cy, doskonało kinowany, ze szkłami zwierciadlanemi i 
ciężarkami bronzowemi. Zegar taki jest ozdobą każdego 
salonu. Taki sam zegar, świecący w nocy H zł.

S e n s a c j a ! ! !
Najlepszy złoty i srebrny towar, przez 0. k. urząd 

menniczy cechowany. Ten towar sprzedaje się tylko pod 
kontrolą. Lity łańcnBzek srebrny 1 zł. 80 ct., para cięż
kich kólczyków srebrnych 65 ot., para ciężkich kolczy
ków złotych 1 zł 80 ct , krzyżyk srebrny 1 zł. ' 0 c t , 
prawdziwy złoty sygnet ciężki, z prawdziwym kamie
niem, wielki 1 zł. 50 ct., podwójny złoty sygnet damski 
1 zł. 40 ct. — Gdyby powyższe przedmioty nie były z 
prawdziwego złota lnb srebra, obowiązujemy się tedy, 
nietylko do zwrotu pieniędzy, lecz oprócz tego dodajemy 
kupującemu 5 z ł., któryby nam dowiódł, ie towar jest 
nieprawdziwy. _________  ___

Zabawki dla chłopców i dziewcząt.

szowaną, kilo netto wagi, jak następuje; 
Ceylon perł. najprz. brun. zł. 1.69
Mauilla perl. „ jasna ,  1-68
Ceylon najprz. grabo tiara. „ 1.64
Cnba doskon. ,  ,  1.72
Menado smaczna „ „ 1-42

Zupełne cenniki na żądanie gratis 
Zlecenia należy adresować:

Jawa naturalna ziel. mocna 
Złota Jawa wielko ziarniita 
Domingo najlepsza 
Santos piękna 1 czyst smaku 

jlep. bezRio najlep. posmaku 
franco.

1.42
1.48
1.40
1.34
1.80
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R. HAITI w Tryeście.

Donośna i centralna
Broń wyborowa
Strzelby myśliwskie 

i  k a r a b in y  s a ls n s w e  
pistolety 1 rewolwery

z patentowanej fabryki
M. Arendt

w Łtttticb (Belgia) 
są pe miernych cenach do nabycia we LWOWIE u pp. D z i k o w s k i e 
g o  i F. E hrl  i cha. 3267 1 -  12

Broń prawdziwa zwyczajnej jakości dobrej opatrzona jest marką fabry- 
M A. Prawdziwa broń centralna opatrzona marką fabryki A rond t.

T y l k o  1  x l .  5 0  c t .
Oszacowano tę grupę na 3 zł. 50 ct.

-  u Pyszna trąbka mosiężna, pyszne zelazko do praso-1 
wauia ze stalą i deszczułką do prauwania, moźizierz z 
tłuczkiem, ubrana lalka nader powabna, niemiecka książka I
0 bajkach * 12 kolorowansmi obrazkami i treścią, indyjdcal 
gadzina moreka, która za pomocą mechanizmu się poru-f 
•za, batolek ze skóry, zupełna gra w wlot i dswon, pię
kny koszyczek na robótkę, podszyty, karty do gry 34 sztuk 
w szkatnłee, balon a la Godard, pięknie wykonany z me
talu i z osobami na nim, zupełne urządzenie knehenne z 
metalu, aegarek z łańcuszkiem , zupełne urządzenie ku-1 
chenne z metalu, zegarek z ł; ńcuszkiem, urządzenie Balo
nowe z pudełkiem farb, a do tego 16 sztuk ozdóbek na I 
drzewko. Wszystkie te przedmioty sa bajeczną cenę tylko
1 złr. 60 ct.

w

i
i V”  wo ^ Z .1 ® w apv*
1 Rnckera przy ni krakowskiej.

przy-

Zj z m-
87011 8- ?  

• » © © © • » !

i

x k x k x k x x x j c x k

franki odsetków
W złocie. 3°l, 8 franki odsetków

w złocie.

Serbskie I O O  f r a n k o w e

L O S Y
p a ń s t w o w e .

Bocznie 5 ciągnień.
f l ló w n a  w y g r a n a  100.000 f r a n k ó w  w  z ło c ie .  

Nijmniejsza wygrana 100 franków w złocie.
? J f a j b H * s * e  c i ą g n i e n i e  d n i a  13. g r u d n i a !

Zawsze do nabyaja po nrzęflownie notowanym km lis towarowym, 
abemie po 46 zł. i *» kupon 50 ct.

W e c h s e lh a n s  d e r  A d m tsils tra tio ii 
f O  we W i e d n i u  | ? f t l l T I T \ A “  we W i e d n i u  ] 2athenihurmstrasse U H 1  U l s A  Eothenthurmstrasse

Ernst Klingstein. 4266 6 10

la jle p s z e  srebra niklow e.
Najwyborniejszy zegarek kieszonkowy *0 srebra 

niklowego dla parów i pań, na minutę zregnlowauy, 
wraz z lańcuszkem, kluczykiem, szkatułką i 5 letnią 
gwarancją 2 zł. 69 ct. Kolakeja za 6 sztnk cygarniczek 
piankowych z bursztynami prawdziwemi, na których 
rzeźbione uą mitologiczne figury, do tego wiilka praw
dziwa fajka, piankowa z cybuchem z wiśni badeńskiej, 
wszystko razem za cenę bajecznie niaką 1 *!• 90 ct.

S r e b r a  e h ł ń s k l e .
Najdoskonalsze, prawdziwe i rzetelne srabra chiń

skie, z 30 letnią gwarancją w kawałkach w trzeciej czę
ści wartrśoi, sprzedaż odbywa się pod kontrolą. Obo
wiązujemy się publicznie, nawet po upływie 10 lat, do 
zwrotu pieniędzy, jeżeliby srebra chińskie straciły swą 
barwę prawdziwą 6 aztak łyżek stołowych ze srebra 
chiński go 8 zł. 60 ct., 6 sztnk widelców zo srebra chiń-
skifgo 8 zł. 60 Ot, 6 sztnk noźów ze srebra chińskiego
3 zł. 60 ct., 6 sztok łyżsczck dó kawy te srebra ohiri- 
skiego 2 zł. 20 ct., chochla lita i oiężka ze srebra bri- 
tania 2 zł. 50 ct., choobelka do śmietanki ze srebra chlń • 
skiego 1 zł. 90 ot, pyszna cnkieroiczka ie srebra chiń-
skiogo 1 zł. 35 ct., para wysokich świeczników ze srebia
chińskiego 1 zł. 85 ct. Zwracamy po raz wtóry nwagę 
na to, że powyższy towar jest istotnie z prawdziwie 
rzetelnego srebra chińskiego, albowiem do najmniejszego 
zamówienia dodajemy pismo gwarantujące 80 lat. Sztućce 
na wzór, a to noże, widelec i łyżkę wysyłsmy za zali- 
czeni n po 2 zł. Nijlopsze garnitury ze srebra britama, 
składające sfę zo 6 noźów. 6 wldoleów z trzonkami ze 
■rebra britania, 6 łyżek, 6 ł j  teczek, obocbli, chochelki 
6 tacek, » kubków na jaja, sitka do herbaty, wszystko’ 
a najlepszego srebra britania, pierwszej jakości Garnitur 
otaksowany na 8 zł. 60 e t , a kosztuje obecnie 4 zł 60 ot

T y lk o  2 zl. 9 0  ct.
Rzeczywista cena 6 zł. 50 ct.

Bemonter zegarek kieszonkowy bez kluczyka do 
nakręcania z pryzmatowemi szkłami, łańcuszkiem i bre
loka ze złota talmi, piórnik mozaiką wyłożony, wielka 
kasetka z farbami wszelkiemi, czego serce malarza potrze 
huje, pyszny kolibri z piórkami, plastycznie wykonany, 
śpiewający najpiękniejsze melodje, jedwabna sakiewka pię 
knie zrobiona, na dziesiątaki i dwudziestowkl. Wielka ar
mata mosiężna z nabojem, z całą maszynerją, oksydowana 
kasetka na kosztowności, piękns, jedwabiem podszyta: za
wierająca wczystkii kosztowności, pożądane przez serce 
każdej dziewczyny, paryska lalka modna w pysznych lo 
kach, neceser do szycia n-uyeante, podług modelu pary
skiego, urządzona doskonale, scyzorek z perłowej macic 
z kilkoma ostrzami, zupełne domino, 15 sztuk ozdóbeL 
na drzewko, Robiuzon Cruzoe. całe dzieło z 12 obrazkami 
od A do Z. Wszjstkie te przedmioty są za bajecznie tanią 
cenę 2 zł. 80 ct. do nąbycia. Cena zzacnnkowa 6 zł. 60 ct.

J X a  s e z o n  I  J % o w e  /  J P r a k ł y c z n e  /
Ozdobą dla każdego biurka i oszczę- 

dnościąmiajsoa jest D tt lch e ra

listy,

Otwarta z widokiem na 
zewnętrzne urzędzenie.

l\

Kolekcja dla pań.
Zwracamy uwagę, że wszystkie te przedmioty sprze

dajemy pod gwarancją za najlepszą jakość i zobowiązujemy 
Się, towary, ktoreby nę mepodobały, natychmiast przyjąć 
napowrót. r

6 sztnk prawdz. ohińskich kap ochronnych jedwa
bnych z figurami plastycznemi wrabianomi, ozdoba w 
najwytworniejszym salonie, 2 pyiZne na(jer wielkie wa*y 
na kwiaty ze szfcucznemi bukietami, wysokie, do posti- 
wienia na komodę, 2 pyszne koszyki na kwistki w okno, 
sztucinej roboty rocznej, ikładajkce *i© * misy najcudniej* 
szyob pereł tęczowych, nader piękne. Para kólciyków * 
13-łnt. srebra, ocechowaną przez c. k. urząd menni**/- 
Kto js posiada, mnsi być szczęśliwym. Obrączka na rę 
[bransoletka] z najdelikatniejszego tota sitnoznego. * *■* 
mych części złożone, z talizmanem szczęścia. Te obrąozkl, 
zktóryoh tylko lOa sztnk na składzie mamy, otrsymaly 
na wystawie w Melbnrnie pierwszą nagrodą. Pys,a* B 
sika z.mistsrnis wykonanym obrazkiem emaliowanym W 
miniaturze, oprawna w najlepsza złoto sztnesne; bro” ** 
ta szacowana na 10 zł Dalej pyizny naszyjnik z tozyży- 
kiem, z zameczkiem, do tego 6 sztnk najlepszych. -
czek batystowych z kolorowanemi krawędziami i owol. 
nemi monogramami, 
przedmioty w ilości 
Połowa 8 złr.

T y l k o  4  z l. 8 0  o t .
Rzeczywista cena sprzedaży 12 zi.

Zegarek kieszonkowy i  przyrządem do bida i łań
cuszkiem, waga knebenna z mosiądzu, wielka skrzynka 
budownictwem, wielka kaseta zawierająca urządzenia] 
wszelkich możstnjch aparatów czarodziejskich, dobrze i 
idący zegar wahadłowy z fr ncuskiego bronzu, do poste-1 
wienia na postumencie, sprawiający sensację, kasa werthsi-1 
mowska, kompletna skrzynka steree.kopijna wraz z obra-l 
zami, lalka wraa z kufrem i podarunkami -śłubnemi, py- [ 
szne nrządsenie ealonn, znpelne urządz-nie kuchenne 
metalu, kuebnia z kominem i naczyniem storo- m, pyszna I 
kasetka na kosztowności z metalu, wybita jedwabiem, bo-[ 
taniczna skrzynka na chrząszcze dla starszych chłopców pod I 
jjkłom, zegar meteroologiczny Thomasa, dokładnie zregn-1 
jewany, zupełny atlas z 8 kolorowanemi mapami. Mężowie I 
t Heinzel, ciekawe opowiastki z 12 obrazkami oleodruku-1 
wemi, paczka ogn( sztucznych. Klncz czazodziajski, racy-

CBH(>7an!n CA C.Ś..W

Zamknięta jako ciężar
ka na lioty i t. <L

dająca się nżyć 
równocześnie ja
ko notatka, ka
łamarz, do prze 
cbowania znacz
ków, ołówków, 
piór i zapałek. 

Prsed naślado
wnictwem u- 

stawr zagwar.
Także j a k o  

praktyczny i za
chwycający po 
dsrek; cokoł, ta
bliczki napisu są 
s p o r z ądzone z 
czarnego politu
ro wanego kamie 
ni», napis lite
rami złooonemi.

Sztnka 8 zł., 
wykwintaa 4 zł., 
w szkatnłee skó
rzanej o 1 zł. 50 
ot. drożej.

my 
rzyztn 
lekarzi

W szkatnłee skórzanej jako rncho- 
kałamarz i krzesiwko oddaje ko- 

9 usługi oficerom, urzedakom, 
zom i podróżnym.

Nowe dzwonki stołowe,
samedzwo- 4267 1—U 
niące i z wer- 
kdem zegaro
wym ; w cie- 
mnośei same 

świecące.
Podstawki 

na zegarki 
w ozdobach 

b r o m  owych 
Dzwonek sto- lnb malowi- 
łowy z czar- 41e olej mm. 
nym postu- Podstawki
mencikiem,

W a z y  n a, A UUOMnKi
na zapałki “ “ ‘ f*

sztnka zł. 8.50. postumen
tem kamień. 

Uwagi godne specjal
ności w przemyśle 

kamieniarskim,

jako to: kałamarz, pu 
bar, waza na kwiaty, 
lichtarz, kasetka na 
kosztowności, taoki, 
ramka na fotografle, 
garnitur dla fajczaraów 

i t. d. i t. d.

Sztnka 
2 zł. 60 ct

Podstawka na 
zegarek 1 zł. 60
ct. do 2 zł. 

Sporządzam tablice na mieszkania, 
szyldy na drzwi i w. i. z czarnego ka
mienia z napisami złotymi, nader ele
ganckie! trwałe, sz. od zl. 2.50 i wyż.

Ilustrow ane cen n iki gratis i franco.
Carl Dólcher, w© Wiednia, VI, Gumpcndorferstr. 6.

W a l n e  d la  k a ż d e g o  w y r o b n  d r z e w n e g o ! Drewniane płyty 
od szlifowania, postęp do gładzenia pomyks i papier szklanny jako uzupełnieni* 
dla budowniczych i fabrykantów mebli najważniejsze narzędzie do wyrabiania 
istotnych płjt. -  B a a a  d o  a z U fo w a n la  d r z e w a  w formie pilni ka- 
tej oddaje pyszne usługi W robotach klinowatych i wyginanych, albowiem czyści 
i szlifuje zarazem, zatem zastępnje pilnik 1 papier, także nader przydatne dla k&- 
mieniarzów.-- Prospekty i przepis użycia franko na żądanie.—Jedynie do nabycia: 
C a r l  D  6  1 o  h  e  r , w e  W ie d n iu , Y l, t tu m p e u d o r fe r s t .  0.

bycia. Wartość szacunkowa 12 z]r.

pięknie haftowanemi. W szystkie te
15 sztnk kosztują tylko 6 zl. 50 ct.

Kolekcja dla panów.
, , W ot. Kto ehee te rzeczy aidzieć, ten

się zdnmi. rynny sygnet markiza z nsjpytznlejizemi dya-
^brnrszt 3 cygarniczki s moralnej pianki i

łańcnii
_ cygarniczki . .

_ i - -  doskonale zrobione za misterną figurą
łańcuszek pancerzowy najpiękniejszego fasonu, uaj- 

loskonali roboty złotniczej, 10 sztuk lotognflj dobrych.
I ł*letająca 10 krawatek najlepszyoh modnySh. 

krzesiwko kieszonkowe, praktyczne i przepi
sem. Torebka na sygsra t haftem paciorkowym. 6 psrl 
skarpetek, całkiem nowych, z Ameryki nadesiłyob) do-1 
świadczony środek na rany i odmrożenia i nagniotki; te I 
Skarpetki są prze* dr. Wilsona w Ameryce płynem me-1 
dyoznym napuszczone i mają tę własność, że rany z od- ] 
mrożenia 1 mgntotki, nawet zastarzałe nanwają po jedno- 
krotnem noszeniu. — Wszystkie te przedmioty kosztują | 
4 złr. 60 ct.

Przytoczone tu artykuły wysyła za pobraniem lnb | 
nadesłaniem gotówki przTt>ad»jęcej

i n

U W # #  a c h  t s  -  B a z a  *  M H k l S e r
J W i e n 9  / . y  F i s c h h  o  f  i i r .  ó . ,  1 .  J E l a y e  A r ,  2 .

W  interesie kupujących zwrteamy uwagę, 
załatwieniu nie zaszła zwtoka.

łe zamówienia naleiy o ile można wcześnie nadesłać, ażeby w
3754 1- ?

ciągnień rocznie 1 2 .
J U Ż
y r u d n i a  /  jclągnień rocznie

DRUGIE ciągnienia 3prct. książęcych

N erb ik  ich L osów
Z r. 1881 po 100 f r a n k ó w  w złocie 

W T  r o c z n i e  p t ę c  c l ą g n l e n
l i .  stycznia, ld. marca, ld. czerwca, ld. sierpnia i 14. listopada. 

Każdym razem główna wygrana

100000 franków wzlocie.
N a jm n i e ju a  w y g r a n a  1 0 0  f r a n k ó w  w  z ło c ie .  

Wygrane i odsetki wypłacaj$ się b ez  od trą cen ia  w  W iedn iu , 
B u da peszcie , w wieiu mi&ttach głównych prowincyj i w licz

nych stolicach carópejitioh
Za punktualną wypłatę ręczy książęcy rząd serbski.

Los przynosi 3"|0 odsetki w złocie.
Serbskie Losy aa gotowkę po 46 zł. i 50 ot

jako  odsetka za kupon.
K w i t y  o d b io r c z e

sp la ca ln e  w  14 ra tach  m ie s ię czn y ch  ty lk o  p o  8 z łr . 
i za ostatnią ratę 4 zł.

Kupujący p0 złożenia z a l i c z k i  t y l k o  a złr. gra zaraz i m i
niepodzielni

J. Lóry bankier w BudapOSZCle
ulica Hatwani Nr. 17.

właściciel i wydawca czasopisma finansowego
„ M a g y a r  M e r c u r “ (Merkur węgierski.)



m
Pierwaze 

12 medale

BP"

^ U w ie ń cz o n e  nagrodami f a s ; srebrne. o!
wyłącznie uprzywilejowaneprzez Wy*, ce*. król. rząd 

/wielokrotnie wypróbowane 1 l  j e d y n i e  n i e z a w o d n e
!WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien 1 drzwi,

chroniące od przeciąga powietrza,
którym w skutek * woj ej szcssgólaej doakonałości, tudzież w uznaniu wyśmie
nitych iwoich przymiotów ł Mnlotci cen przy tegorocznej powizechnej wyitawie 
światowej przyznały „Jury* pierwszą nagrodą medal złoty 
i 3  medale srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. ceiarz ro
syjski Aleksander rosyjskim złotym medalem zasługi z wstęgą 

orderu A Stanisława.
Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 

wacne na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają one wszy
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Takowe przewyższają wszystkie 
o (-go rodzajn wyroby. Zapomocą tychże unika się nawet najmniejszego przecią
gu, drzwi i okna można otwierać według upodobania a przyrządy te są tak 
iekkia, że je każdy przytwierdzić może. 2910 II 1 -9

C E N A  .cylindrów do ok ien : I cylindrów"do drzwi:
biały do okna 6 ct. za metr biały do drzwi 71/* }  13 ct, za metr
czerw.-brun. i dębowy (  et la metr | czerw -brun. i dęb 9 i 14' ct. za metr 

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na prowingę w wielkich ł drobnych ilościach , spełniają się 

jak najrychlej. Uprasza tię o podanie liczby dnwi i okien celem przesłania od
powiedniej ilości wałków. Do każdej pmetyłki dołącza się drukowaną instrukcję. 
We Wiedniu. Koiowratring Nr. H w cŁ nadwor. składzie fabrycznym.

J. Popelzrz, I Naj większa oszczę-
k. nadworny dostawiam wałeczków. | dność drzewa.

■Jehrona przeciw 
zaziębieniom.

Słuchaj ci© i zdumiewajcie! Nadszedł transport tych wybornych

1 c
'15

Gruntowna i szybka pomoc 
dla cierpiących na żołądek i  spodnie części ciała.

Tzależy pt największej ezęfoi od ozyszezenia i 
idiież od bł&twieuia dobrego trawienia. Aby to

Utraymaute adrowia 
czystości soków i krwi, t
śfągnęć Jest najlepszym i nąjsknteozniejazym środkiem

Dr. Bosy Balsam życia,
Dr. Sosy balsam iyeia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma

ganiom, gdyż ożywia całą czynność trawienia, wytwarza zdrową i czystą 
kręto, a daru przywraca napo wrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
óolegliwośoi trawienia, mianowicie brak apatytu, odbijanie kwasami, %odę
cia, wymioty, kura* żołądka, saflegmienie, hemoroidy, przepełnienie tolądka 
potrawami Itd. jest pewnym i uznanym środkiem domowym, który * powodu 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie.

Wielka usaka kosztuje 1 ul., pól flaszki 59 et 
Moina przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się aa 

--s iyctkie strony za zaliczkę naleśytośol.

Z pewnej maty konkursowej upadłej fabryki wyrobów ze srebra britania, pTzy 
jęty skład olbrzymi, ma być niżej wart ści szacunkowej sprzedany. Za nadesłaniem 
nsleżytości lub za zaliczeniem 6 złr. 60 ct., otrzyma każdy lity serwis stołowy ze 
srebra britania, składający się s 61 sitak (który dawniej przeszło 4) złr. kosit 
wałoj przyczem za białość sztućców gwarantuje się przez 26 lat, a to:

6 nożów z angielskiemi klingami,
6 najlepszych widelców ze srebra britania,
6 litych łyżek ze srebra britania,

12 najlepzych łyżeczek do kawy ze srebra britania,
1 ciężka cbocbla ze srebra britania, I ”  aj
1 „ warzecha „ „ n *
2 eleganckie lichtarze stołowe, /  8 o
6 litych kubków do jaj, 1
8 pyszne tseki na cukier, 1 -  "
1 sitko do herbaty najlepszej jakośoł,
1 pys na cnkrowniczka lab. pieprzniczka, I a S
6 sztok łyżeczek do jaj ze srebra britania. ' M

W dowód, że niniejsze moje ogłoszenie nie polega na okpiazostwie. publikuje 
Diektóre z tysiąca podziękowań i zamówi ń, otrzymanych po npływie kilkunastu la 
o wybornej dobroci kupionych u mnie towarów, przyczem obowiązuję się, gdyby sic 
towar niepodobał, takowy bez przeszkody napowrót przyjąć. Wszystkie przez inne 
firmy ogłaszane sztućce są bezwartościowem safiładowan era. Kto zatem życzy aobit 
posiadać dobry towar, niechaj się uda i zamówieniem do jedynego składa:

L . N f lk ć n ,  Batania-Silber Fulriks- Hanpt- Depot, 
w e  W ie d n iu , T l ,  W iu d in f ih lg A k e , n r . 3 6 .

‘Wielmożny pani-! Przed 14 mis-iącami zakupiłem u pana garnitur towaru ze 
srebra britania, i jestem z niego bardzo zadowolony, upraszam o ponowną przesyłkę 

Klein Schelken (Siedmiogród) z poważaniem
„  . . . .  „  . .. „  . 8 z y  m on F p r n a n g o 1, ewang. pUban,Wielmożny Panie Nelken t Splesenlo wystane aam/mleni* iFfber britania itr*; jestem b nich Jbardio sadowolony. Ogłosiłeś pan beB preesady,

P t e j m z HJ mi pan znawn naat^pujpce towary.
Henryk Lane, kawaler Lamrnh.

radca dw.ru c. k. najw ylszcf* aęda kaiacyjocga w  1*. flraa. _
Dalej posiadam pif ma dziękczynne i dodatkowe z« ówiecia od panów: Vi.< 

mar hr. Palf| Dann r Stftbing; Karola Pruck, Koltha; Pcrd Wanticbnra c. k ad 
junkt podatkowy w Jaruniti; Kajetan Neretter w Trydencie. DMsla, c. k. pocztrai 
strza w Hoatowlc: Scwelmayera, c.k. żandarma, w Bachers (Czrthy); Praneiszka Hal 
zer w Fclildorf,-hr»łia Karol Forgata Gbymes, i t. d, i t. d.

P r o s z e k , d o  o z y s i c z e n la  moich sztnćeów te erebra britania jest 
nm‘e do nabycia w wielkich pudełkąoh po 16 ct. Z powoda olbrzymiego zbyta

c,mar.m i 
nie ■ .  onuknństwa

K a ł w ę  c z a r n a  $ Jabłek Krzysiek
z

(czarna róża, malra arborra)
i S P O  R Y S

(secalo cornutum), 
bnpnje w k a ż d e j  Ilości

Apteka pod „ G w i a z d ą '
P io tr a  M i k o l a s c h a

w e  L w o w i e . 8902 8 13

należy się spieszyć ą^amójrieniami. 8791 4 20

8 s a n o w n y  Panł e l  
Cierpię już od lat 20 na hemoroidy i nporesywy ból w żołądku, na 

festaę i połączone z nią saflegmienie pęcherza, na zatwardzenie i inne dole- 
?!f ości. Wśród tych przykrości używałem jakiś cza* „Balsam życia dr. Rosy* 

od p. aptekarza Fragnera w Pradze, a balsam ten sprawiał mi nadzwyczajną 
ulgę, tak że go jak najusilniej cierpiącej ludskości zalecić mo/ę; w końcu za
uważam jeszcze, że moja córka na biedaczkę i w ogóle na brak krwi wiele 

rp iała ą balsamem tym zupełnie się wyleczyła. Poświadczam to zgodnie z 
prawdą t iamieniem.

Kąpiele Giebkhenatein koło Halle nad 8 , w Saksonii.
Dr. y. Sturtewant.

Oca» ►
:i*z

Cierpienia szyi
I h i W .

i piersi,

ZWRACA SIĘ UWAGĘ!
Cdieim uchronienia się od niemiłych nieporozumień upraszam kupują-

-yrii zaważę wyraźnie zażądać:
D ra B o iy  Balnam życia

* łs- t̂ekl B. Fragnera w Pradze, gdyż dostrzegłem, 
................................................... miksturę

kapującym w
t'órj'ch miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli mi poprostu 
jim życia a nie wyraźnie Dr. Rosy balsamu żyeia zażądali.

Prawdziwy Balsam życia dra Kosy
■ -< do i.sbycia tyłki 

B. Fragnf
i składzie w Prądzie, w aptece
£ck der Spomergaase Nr. 206.

ogiowicz apt., w Żywen-Zaóło- 
Austiji, jakoteż handle inate- 

sgo balsamu.

tylko w « l ó  
tera, Klcinscite,

We L w o w ie  Z .  K n e k e r  apt., K. Krzyżanowski apt J. Beiser, apt. 
H. Blmnenfeld apt., J. Piepes apt; w Krakowie, J. Trauczyński, apt. A. Dyl- 
s i i  apt., Henryk Markiewiec apt, W. B dyk apt, A. Stoclunar ant.. Ad. 
Siedlecki apt; w Borezczowie: W. Niemczewski apt; w Dolinie: H.Weiss 
apt; w Drohobyczu: T. Blnmenfeld apt; w Kańczudze: Rndolf Heger apt.; 
w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. StenżeI apt.; w Lipnik-Biała Ang. Fucbs apt; 
w Nowym Sączu: W. Filipek apt, R. Jakubowski, apt.; w Tizemyślu: W. 
'Jahlik apt; w Przemyślanach: E. Baranowski, apt.; w Rymanowie W. Woj- 
tynbi/wicz itpt. ; w Samborze J. Ai/ksiewicz a p t ; w Stryju Leon Gartner 
apt., Jnl. Zgórski apt.; w Tarnopoln F. Jamrogiowicz apt, w Żywen-Zaoło ■ 
cie A. Blumenthal apt Wazyatkie apteki w 
rjaki-3 i korzenne posiadają skład wymienionego

Tamźo do nabycia:
Prazka uniwersalna maść domowa,

pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń
ran » wrzodów.

Talowej używa się z pewnym skutkiem na zapalenia, zatrzymanie mleka 
i stwarduięcie piersi kobiecej przy odłączaniu dzieci; przy abscesach, krwa
wy-b wrzodach, ropiącjeh się pryszcaach, karbunkułach; przy wTiodach pa*- 
uogełowych, przy tek zwanym robaku na palcu u nogi lub n ręld; na zatwar
działości, spuchnięcia i nabrzmienia gruciołów; przy naroślach tłnizozowycb 
i martwej kości; przy nabrzmienie reumatycznem i gośćoowem, na chroniczne 
zapalenia członków na nodze, na kolanie, na ręce i na biodrach; na zwich- 
rjęcia; na zalatywanie woni u chorych, na pocenie się nóg i nagniotki; przy 
popękaniu rąk i lisujowem popadania się skóry; na bąble od ukłncia owa- 
dów; na zastarzałe stłuczenia i jątrzące się rany, na bolączki rakowe, otwie
ranie się nóg; na zapalenie skórne i t. d. Sltd 6—16

Wszelkie zapalenia, nabrzmienia, zatwardziałości, spuchnięcia, leczą się 
krótszym czasie; gdzie jednak doszło jnż de ropienia, tam wrzód za

sklepia się i goi w najkrótszym czasie bez boln.
W  p u s z k a c h  p o  3 5  1 3 5  c t .

nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
uzdrawionych) za poradą Alei. Humboldta (skonstatował zupełne -wyleezeaio 
astmy i tuberkuiow przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wiele set 
lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigukkl z Coca, N. 1 pedełko 2 z ł .  
6 pudełek 10 zł. w. a Broszura o użyciu Coc* bezpłatnie i franco.

słabości t  dolnych częściach ciała
katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie zapomocą środka 
nniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliną Coca. Od 
wieluset lat wypróbowane w krajn i zaganicą, U| racionalnie za świeżej ro-

1

śliny sporządzone przez Sampsona Pil Coca N. 2- pe 2 zl.

Słabości nerwowe, osłabienia,
tak powszechne jakoteż szczegółowe ustają bezwarunkowo w Peru przez uży
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której nżycie w Europie Ale*. Hum
boldt najmocniej potwierdził. Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi
gułki N IEL, rezultat długich stndjów i badań, ucznia Humboldta, Dr. 
Sampson, okazała się od długich lat jako jedyny i skutkujący środek na po
wyższe cierpienia,
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i franco.

s k ł a d  u C.

. ‘y " ! >
nie dający się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudełek 10 zł. 

iższe objaśnienie bezpłi 8710 9—?
G ł ó w n y  s k ł a d  u C. H aubner, „Apotheke zum 

Engel" we Wiedniu, ain Hof Nr. 6.,
gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem.

Tamie są wszystkie krajowe i zagraniczne środki lecznicze i specjal
ności zawsze w zapasie, i żądanie wysyłają się. Spis wszystkich środków 
leczniczych gratis i franco.
Skład we L w o w ie  te apt. Jak. Beisera, w K r a k o w ie  te apt. Medyka

Woda i Pudry do zębów
D r . F I E B E E

a fakultetu medycznego w Paryżu 
8 ,  n a  p l a c u  O p e r y  w P a r y ż u .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana Środkom 

toaletowym do zębów. 8682 19 —24

Osiągnięte skutki leczące
jedynie prawdziwego J*na H< ffa, piwa zdrowia z ekstraktu słodo
wego, słodowej czekolhdy zdiowia i cukierków licrsiowych na 
kaszel, cierpienie piersiowe, osłabienie orguJzmn, niedobrewności it.p.

Da c. k. dostawcy nadwornego pana J a n a  H o lf a ,  król. 
radcy komisji, podadacza e. k. złotego krzyża zasługi z koroną, 
kawalera wysokich orderów,

w y n a l a z c y
i wyłącznego fabrykanta J na Hoff . ekstraktu słodowego, d -stawcy 
nadwornego wielu książąt Europy we Wiedniu, f .bryka: Grbenhf ,  
BrKaerstrasse S. Kantor i skta i fabryczny: Graben, Bidanerstr. 8.
Hprawsidanle|ieesnleie z W iednia odjdostojnej onoby.

Piwo słodowe'!,ezekolada słodowe, * to“ po wyźyofn 5$ flaszek 
piwa i 10 kilo czekolady słodowej, wyleczyło mię szybko 1 zupeł
nie z kataru opłucnej. Cukierki słudowe d iałają naier uspakaja
jąco. Kositynuję Łnrację dsl J w celo, ażtby się labespieozyć 
przeciw wpływom ostreg» pow etrza i npraszam o nową[przesyłkę. 
Wyrażając pana najżywsze pndzięko-f-snie i zobowiązanie! kreślę się 

Marja bar. du Mont, i  domu hr. Batyani.
Z d a  nil a  l e k a r z y .

Prof, dr, Zeiteles w Ołomt&tu: Hoffa ekstrakt słodowy 1 
czekolada słodowa są udałe środki wzmacniające. Prof. dr. Klet- 
zlnsky we Wlsdnin, tajny radca sanitarny, D r. OrSUer w Wro
cławia: Niema lepszych środków pożfwczo locząeyoh, Jik H ffa 
ekstrakt słodowy i czekolala słodowa. Prof. dr, Leydem
Lipski plac, 6 -8  w Berll ,ie ordynuje Hoif^preparatyka osłabienie.

Ni osobifte wstawienie s‘ę m-go lekarza domowego dr. Am - 
heim, Aleksanderstrssse 50, ot zymałem dwakr/taą posyłkę po 
18 flasz«k pańskiego za wyborze ainaecgo piwa słodowego. Pań
skie piwo słodowe zdziałało ca moje od rokn trwające cierpienie 
piersiowe, tadzież na ustawiczny kaszel 1 wypluwanie znaozne 
ulżenie, szczególnie wieczór i rano zażywane eiepło. Upraszam o 
dalszą posyłkę.

Berlin, 8. października 1881. 3809 I 2—4
S . Eanisch, Nene Frledrlchsstmse 5/8 pod Otto.

E

sp a aow -

wybornego

o w o c o w e g o ;  
■suszonych na apusóo

*254 ze Spauowa, 2 i
wf?ech*tronnie zachwalanych i pożądanych 
przsz zagranicznych pomologów, — jako 
J a b ł k a  nadzwyczaj delikatnego mię<a, 
imaku i aromatu, tudzież dające się użyć 
na desery jafro owoc jedynej własności 
dla cukierniczych wyrobów.

Nadszedł równ eż transport rozmai
tych wyrobów i produktów 
s k i r h ,  jako to:

B u l io n u  znanego z 
“maku kii"gram 8 złr.

l l l u d ś w  1 w in i
O  w e có  w 

amertkańfki;
J o .b łe k  Ś w ieżych  przewyższają

cych tyrolskie z d likat iym rmakiem;
P ie r n ik ó w  spasowskieb kilosrram 

po tł. 16- ;
G a la re t  z  j a b ł e k  wmałjob sło- 

ikacb;
S y r o p u  w is z n lo w e g o  i t. p.
Dla d golncści Szanownych odbior

ów nrząlzony został główny skład
w H A N D L UJ. Stachiewicza

w e  L w o w ie ,  pi. Burjarkl,
M A R O N Y

Netto 4*/,o kl. dnżycn w najl. gat. zl. 1.9'! 
.  1.704'/u kl. śre -nt-h

P O W I D Ł A  '
4*/ie kl. najlepszy gatunek .
4*/10 kl. irbdnioh B

S l lw k l  s a s z o u e
4*/w kl. wyborne .
i */10 kl. średnie

o  1 z « h y
4*Lt kL włoskie duże „

|l n *’fio kl „ średnie „
» d*/io kl. lmlc. włos. daźe

K a l a f i o r y
„  S i :  •  4 kl. z opakow. .
„ 8 -4  »  -  4 kl. „

M I G D A Ł Y  
„ 4*/l# kl. najl gatunek .

D a k t y l e
„ 4 kl. aleksandryjskie _

M aruw IM k z t o r e le w ą
„ 8’/, kilo z opakcw. f ancj _
« 1 kilo „ niefran. .

W i n o g r o n u  
podług możności 4*/w kl zł. 2 69 do 8.

S a r d y n k i  m a ry n o w a n e . 
Brutt) 4*/10 kl. boazulki Nr. 1, „ 969

*̂A° « » b 2,
M ig d a ły  s ło d k ie .

Netto 4*/io ado w uajL gatunku „ 6 90 
1 „ niefrancowauy ,

R o d z y n k i  b e z  p e s te k .

9 .-
1.7C

226
8.10
8.10
1.80
9.90

160
l.«ti

890

8.60
8.60
1.80

8.40
8SO

-.6 0
Netto

P r a e z t r o g a .
Wszystkie wyroby słodowe opatrzone są na etykie

tach uboczną marką ochronną (popiersie) wynalazcy 1
p i e r w s z e g o  f a b r y k a n t a

J aflo  H eff, w formie owalnej, pod tą snpełny podpis

ijoh&nn H ff). Gdzie tego zna&u nie ma, należy wyrób 
sko fdszywy, ni« przyjąć.
Pierwsze prawdziwe, flegmę rozpuszczające enklerkl 

diodowe Jana Hoffa opakowane są w niebieski papier.
ńluiej jak za 2 zl- nie wysyła się.

Główny skład we Lwowie: u Zyg. Ruokera, J. Beisera iP . Mikolasoba apt. 
K. Bałłabana. H. Bhreienfelda, W Marsziiłkiewioas E Kleina; K. Klimowi
cza, F. W. Królikowski, -Jan Mflller i Stan. M»rkiewicz; dalej w Bo- 
cĄ»4: J. Michnik; Brody: Wlteaławski, Kulak i W. Adamowicz apt.; 
Csemiowce: W. Go licho wski, Ign Schnireb, Bracia Tabakar, A Bayer;
Jarostavr. Sani Elleuberg, W. Rohm apt.; Kimpohmy. Kosiński 1 Tur-
czuński; Kraków: 3. Traucsyński, Jan Janiga, E. Radler, A. Siedleoki, W. Re
dyk. Wiszniewski, E. Stockmar, W. Fenz na Kazimierzu, apt. p. „złotym 
orłem*. Kołomyja: J Różański i sp.; Nowy 8ąet: R. Jskułwwsti, tW. Fi- 

li; ok .pt-; rzemyki M. Kozłowski. M. Krug, L. Nablikapt; Podhajce St. 
Karzykiewicz apŁ; Bsessow: Schaitter A Cm., G. Neugobauer, Jaśkiewicz, 
S. Blumfinfcld; Drohobycz: L. Dobrzynieoki apt., T. Jabl-juski; Stryj D. 
J. Nuseenblatt A Cmp.; Stanisławów: J. Macura apt., W. Waldeck i K-li; 
ran Jonas; Sambor: K. Maresch apt., Antoni Kromer. J Aleksiewioz; 5u- 
cmawa: obie apteki; Tarnopol: F. Jamrugiewicz, apt. Kaban i apt Di Bu- 
ebeit; Tarnów: W. Mftldnsr i spł.; Zaleszczyki: H Sternlinb Jasło T W. 
Fr-tglewicz. Breeiany B, Dembińki, apt., Skakalsiri apt. w Podgórzu, D. 
Jasieński apt w Budzanowie.

8.90
840
880

Netto

N etto  i »/,0 k iL  pierw szorzędne 
[Brutto 1 „  p ierw . fas. oryg.

1 ,  niefrancowane
K a w a  C e y lo n .

<»/,„ kilo najl. gat. nr. 1,
48/io n doskonałej „ 2,
4 V10 „ dobrej „ 3, _
47.0 « Jawa nr. 4 i5od8.20 do7.— 

S ło n in a  g r a b a .
4 7 * k l  świeża węds. 1. »ol-

S m a le c  św ieży-
, 7 10 k ilo w yborny bia ły

B ry n d sH  J esien n a .
, *7,0 kilo najleo. gatun k

M ió d  ż ó łty ,
47.0 kl n ci. bl.i* o i zł. 2 40—2 60 
1 ł i I o  fig  aułtańskieb 74 ct 
1 „  wiaokowych 33 ct.

Jeżeli nie konw eninje towar, narad 
przyjm uję. 42i0 2— 16

Cenniki na żądanie pcoztą  wysyłam.

Tomasz Gnrowicz
B u d a p e s z t .

2.40 >4 
1

1.18 9  
9

4.20

3.85

3 20

*
*1
3
B
6
9

SIO zł.
wypłacę temu, Łtoby 
ożywając RSzlem wu- 
dy do ust | zębów,
daszka po 36 e znowu 
cierp, ał n» ból sębów, 

lab na nieznośny odór t n*t
W .  K d s l e r a  s y n o w i e c ,

(E. Winckler;.
Wiedeń, I. Regtecnngzgasae t*r 4.

Prawdziwa do nabycia w<. I»wo»-ip w 
»pt. Zrgm. Beckera 88 3 2 —9

5 ciągnień rocznie. Już dnia 12 grudnia! 5 ciągnień rocznie.

l i
d r u g i e  c i ą g n i e n i e  3 °

Serbskich
z  r o k u  1881 p o  100 f r a n k ó w  w  z ło c ie .

I S ^  B o c z n i e  p i ę ć  c i ą g n i e ń

h s i ą ś ę c o

losów

8 6 S -
: J% a s e z o n  z i m o w y !  
A Z  Y N  F OA I A . O - A , Z Y I V  i r U T E :

P. CZAPCZIŃSKIEG#
(d aw n iej S tan isław  Arm aty*)

we Lwowie, ni. halicka, *•

H

poleca
F u tr a  d o  p o d r ó iy  1 d o  m ia s ta  męzkie i damsk1*- .
P a lc t e t y  d a m a k ie  (inaczej p o l o n e z y )  "po-lssy*6 1 wyłożone fu- 

tnm na sposób męski. ,
K o łn ie r z e  1 z a r e h * w .®J d-.mckie w rozmaity®**.*, ,n‘ a«h. 
K n r t k l  d o  p o lo w a n ia , k o łp a k i ,  e s a p h* ’ do sani i prsed 

łóżka. a » r ę h » w h l  'n y ś łls /s ih ie  futr*»®  ̂ kfóre szczególnie dla 
pp. ursędniaow kolejowych ,ą nader praktyczna od zł 2.60 do 6 zł.

WsŁelkio wjrubj wykoiTftansSsą p0(**Q£ flajś wież szych iaruali- 
Cony najumiaikowańuae.

Dla dog H„ość, moich T. T. od^ 'Tr̂ 2,w utrzymuję znacano za
pasy WIEBAUHOw g o t o w y o h  FUłĘj{ daruakieb tak z m a* 
tery! w ełn ian ych  ia^oteł czysto Jc a ,wjkbuych  liońikith niemniej 
posiadam na składzie w ie r s i r h y  V toł*'“ -do fafer m^kieb

Zamówipnia z prowincji z* nadesłaniem dokła-lnej m ary, uskstecz-
nUm i najw ększym o o s p le e 11*®1?1’ ,®,**H*ntnoiclłł  I sum ienno- 

s c lę , g w a ra u tn ja c  u  Pr*^ i '„   ̂ * dobroć tow»rn,
O c u a lh *  “  * ‘ł« a u ie  fran co.

14. 'stycznia, 14. marca, 14. czerwca, 14. sierpnia i 14. listopada. 
tia&doczesna wygrana *

f r u n i i ó  t e  1 0 0 . 0 0 0  t r  s l o c i e .

tudzież
Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie.

Wygrane 1 odsetki wypłacane bywają we W i e d n i a ,  B n d a p e a z e le ,  we wielu miastach prowincjonalnych, 
wielu głównych miastach europejskich bez a n e l h i e g u  p o t r ą c e n i a .  *

Za punktualną wypłatą rączy książęco serbski rząd.

Los przynosi 3°|0 odsetków w zlocie.
S e r b s k ie  l o s y  z a  g o t ó w k ę  p o  4 8  z ł -  o p r ó c z  5 0  c t .  z a  k u p o n  o d s e tk o w y .

Kwity poborowe (Be ugsscheine)
sp lscatne w  Id m iesięczn ych  ratach  ty lh »  p o  8  ml. 1 ostatn ie j ra cie  4  ml- 

nabywa taras po uiszczenia zadatku w kwocie 8 zt. prawo natychmiastowego wyłąosuego 1 nl»podaielnego prawa do gry.

Prsy odbytom dnia 18. listopada 1. ciągnieniu 8*/, ksląż. serbsk ich  lo itw  padły f ló w n e  wy. 
srane franków 100000, 10000 ł 4000 w słdcle na losy »*byte w nassym kantono wymiany i sostoly naj
rychlej eukontowane.

Najbliższe ciągnienia Jnż 12. grudnia, 14. stycznia i 14. marca
Zatem trzy ciągnienia w ciągu nojbliiszych czterech miesięcy. “ĘMl

W  ec  A s l  e r  g e s c h  M f t  der A d m l n l s t r a t l o n  dee
„H  E R C U « “ Ch. Cohn 

W o llz e ile  10 i  18.

MOLLA proszki seidlickie.
Jedynie prawdziwe,

9  Kb •pleeugtowwmegn pudełka

jeżeli na kaidsir. pudełku znajduje tię es styk. 1% 
erinł i moja kilkakrotnie odbita firma

Od ;ic lat zawsae a najlepszym skuDrem 
wane na wszelkiego rodzajr choroby ż o łfd ) 3 
i przeciw c s r lc h n ię te m n  tr a w ie n ia  (b ,  
epptrtn, zatwardzenie; i *. *.) przeciw h o n g e .  
■ d . w krw i i eler len iom  h em orold a l- 
n y u .  Ssoseg duio salocou* osob B, salntónicnym 
rrsjr zajęcia siedząco®
Fałarywe wvroby będą sądownie ścigane, 
orygln oloego 1 s tr . w . a.

Wódka francuska i gól,
ból głowy uszów i zębów, na blizny i »* y , na owrzodzenia skirowe, rtp> lenie ócz, sparaliżowania 1 zranienia 

wszelkiego rodzaje i t p, ... f ls s a k a r h w raz 1___________, ________________________________________ p rs rp to w n  ąśtyclw HO <4. w . a

O le j t r a n o w y  z  w ą t r o b y  D o r s z a , J. mięSy wuJrat-
irieb innyob w handlach się znajdujących g- .nrkow do celów leczniczych się przydaje.

Cena l ansńl w»r*i * p ffgM sęg  n ś| »ł* 1 a«r. w. a.______ ■__________
T  J fh ll o g  doętawoy naoworfiógo, Wiedeń^ i^ofaltpibeh.

oh znaczni. -*yoh aptekach monarohH lnb w handlach inaserjałów apWrcẑ , jb. W saMjseo
sw ad  w y M e F S 1
ży Wo v*sy*tkioh tnąc   » _____

:h. garic niema składu, etrrynutt^mogą takie pryw^tpi osobj . . . .  - .
Uprasza się F. T pubUęsrizoit, myrainte ią«M preparatów ftÓLLA i lt tylko te przyjmy

G łów n y
Składy -go w**y»

wośoiacb prsy większej sprzedaży odp< riedsi rabatu

wai, które opatrzone « ł  marką 'bchronną i podpisem.
Składy we Lwowie J BeiMr-apt., F. W Królikowski, Św-śtńbker -p t , Si- Marlfle^dcs, W. MałszMkiswiez; 

w Białej: A. Reiobert, sp d̂k  ̂ Erich Xel«r apt.; w Brodach: M.-KwHka i E. Łisska apfc; w Bssowmw: Ł Nenmann; w 
CssmiótKach: Ignacy Schniroh, c . AJth apt., J. Goliohowski *M j, w Drohobycza: Dobrspmeoki, apt ) w OWad* 
nach1 A. Hełm apż,, w Onrahumorai A. Botssat ant , w Rahesu: A. Gotsuncer apt.; w W, C»r*lP
apt.; w Jarosławia: Jó*. Bohma apt,; w Krakowie: F. -Sobifirajtki apt., W. RWjrk * . M- J»wo*t>Włii L  j ł o i i * '
ski apt., w Lnmanowit A. Mail*r apt-; w Mtełcu: A- PawUkowaki aptą w Nowym Sąesu: B. Jabuhowaki jp fc  P  
Nowy* Targu: K. Laur; w Podwotoesyskach: G. Morawutz? w Frseworsku: fawitaiaki apt.; w Priemyfłu: ITKan- 
lik, F- Gajdeczka; w Bseszowie: J. Schaitter A Oornp.; w Samborss: J. Aleksiewic* apl, C- Marach spt^w wssrai. 
tłatootoie: Alb. Ąmircwioz apt.; w Stryju: J. Zgórski apt; w Sscsakory. Bappapurti w Tamopbtu: Ł  Frant z, H.

~ Jamrogiewic* apt., A, Morawet* spadk.p w Ttmowit: W. T ., A-_J61ologórtki, W. MfiMn** *  Comp., 
T. Leszczyński; w Wadowicach:

Kahanejjapt.,

!
)

WydAWoy i yWowmIó J» DebrasMa iM  G r m * l Odpowiudsialay rudsktor Jan Dobrsański drukarń G aM ty K u r i o m ^ 11
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